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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃNSKI 


dakcja przyjmuje interesantów od 1 i pó! do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 


a a na: da ate a 
Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Po konfiskacie nakład drugi 


BEZROBOTNI | 


Nie o bezrobociu tym razem, le:z 
o. bezrobotnych. Nie będziemy pisa- 
li o bezrobociu, o walce z niem, bo— 
szkoda czasu i atłasu. Rząd jest prze 
konany, że wszystko wie najlepiej, 
że współpraca społeczeństwa polega 
na posłuszeństwie wobec władz, że 
opozycja kieruje się jeno względa- 
mi na swe „podwórko partyjne". 
Rząd nie słuchał naszych rad, wska- 
zówek i przestróg, nie usłucha i te- 
raz, Czas pokaże, kto na tem lepiej 

zie, 

Ale nie możemy milczeć o bezro- 
botnych, o niewinnych ofiarach u- 
stroju kapitalistycznego i systemu 
rządzenia w Polsce. 

Mamy jeszcze wciąż ok. 300 tysię- 
cy bezrobotnych, wedle ` źródeł ù- 
rzędowych. Czy dane te są w zgo- 
dzie z rzeczywistością — jest rzeczą 
mocno wątpliwą. Toć niema prawie 
dnia, by jakiś warsztat pracy nie zo- 
stał umieruchomiony, by ludzie nie 
szli na 

Ale nawet owa urzędowa liczba 
ok. 300 tysięcy jest niezwykle wy- 
soka, jeśli wziąć pod uwagę, że znaj 
dujemy się w pełni lata, u szczytu se- 
zonu budowlanego. Jeszcze dwa, trzy 
miesiące, a linja bezrobocia pójdzie 
w górę i liczba bezrobotnych zacz- 
nie wzrastać, 

A z czego żyją te setki tysięcy bez 
robotnych i ich rodziny? Wedle da- 
nych. urzędowych na 276 tys. bezro- 
botnych pobiera zasiłki tylko. 82 ty- 
siące, czyli mniej, niż trzecia część. 
Prawie 200 tys. bezrobotnych nie 
pobiera zasiłków, t. j. żyje, nie ma- 
jąc z czego żyć. ` ff 5 

Zastanówmy się na chwilę: 200-ty- 
sięczna armja — a wraz z rodzinami 
600-tysięczna — pozbawiona ` środ- 
ków do życia, wydana na pastwę 
głodu i poniewierki! 

Wczujmy się w dusze tych ludzi. 
Tych 200 tysięcy bezrobotnych, ska- 
zanych nietylko na przymusową 


bezczynność, nietylko na głód 
ale też na  rozpaczliwe przy- 
ślądanie się  cierpieniom Żon i 


dzieci. Jakież udręki fizyczne i du- 
chowe przeżywają ci ludzie! Też 
bimtu i nienawiści gromadzi się w 
ich sercach przeciw wszystkim í 
wszystkiemu, co ich otacza! Ileż za- 
wiści narasta w nich przeciw wła- 
snym towarzyszom niedoli, pobiera- 
jącym nędzne zasiłki! 


| 


| wyraża zapatrywanie, 


CENTRALNY 
ORGAN 


PPS. 


PON LE E 


WARSZAWA, PIĄTEK 10 LIPCA 1931 r. 


WŁOKNIARZE DOMAGAJĄ SIE X, 
PRZYMUSOWEGO URUCHOMIENIA I UPANSTWOWIENIA 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Komitet Wykonawczy Związku Zaw. 
Rob. Przemysłu Włók'enniczego w Ło- 
dzi na posiedzeniu w dn. 6 b. m. uchwa- 
lił rastępującą rezolucję w sprawie 
„Widzewskiej Manuiaktury”: 

„Kom. Wyk. stwierdza, że zarząd 
fabryki od kilku lat stosuje najgorsze 
warunki płacy i pracy wobec robotni- 

"ków i że prawdopodobnie obecnie fa- 
bryka została zamknięta w tym celm, 


Od dłuższego czasu trwa zatarg po- 
między Związkiem Prac, Kom. i Inst. 
Użyteczności Publ, w Grodne a wła- 
dzami miejskiemi na temat płac praco- 
wniczych, zaszeregowania, złego trak- 
towania pracowników, dyktatorskich 
posunięć _„sanacyjnego* prezydenta 
m'asta Grodna it. d. / 

Gdy zabiegi Związku — nie odnosiły 
skutku, zwrócili się pracownicy miejscy 
do Klubu Radnych P, P., S., ażeby wnie- 


śli odpowiednią interpelację na posie- ` 


dzeniu Rady. Jednakże „sanacyjny” ka- 
cyk. niagistracki interpelację -tę utrącił 
i'najzupełniej zignorował postulaty pra- 
cownicze. e : 
Nie dość na tem. . Z) A 
Pan prezydent miąsta zwolnł bez ża- 
dnych powodów i motywów z pracy w 
magistracie długoletnich dzielnych’ pra- 


wra 


aby, po wyśgłodzeniu robotników, 
wprowadzić nowe _ pogorszone wa- 
runki pracy i płacy, Biorąc to pod u- 
wagę, jak również i niepłacenie po- 
datków Skarbowi Państwa, zebrani 
domagają się od Rządu natychmia- 
stoweśo wzięcia fabryki W:dzewskiej 
Manułaktury Bawełnianej POD PRZY 
MUSOWY ZARZĄD, URUCHOMIE- 
NIA JEJ, a następnie WNIESIENIA 


`. STWOWIENIE TYCH ZAKŁADÓW" 

Delegacja przedstawicieli Zarządu 
Związku, oraz mężów zaufania z „Wi- 
dzewsk'ej Manufaktury“ udała się do p. 
wojewody, któremu wręczyła powyższą 
rezolucję. 

Poza postulatami, zawartemi w rezo- 
lucji, delegacja została upoważniona do 
zgłoszeni żądania, aby robotnicy otrzy- 
mali zapłatę za czas zamknięcia iabry- 


DO SEJMU USTAWY O UPAŃ- | ki. 


Strajk pracowników magistratu Grodna 


Grozi wybuch ogólnego strajku dia poparcia pracowników magistratu | 


cowników, a mianowicie tow. - Kiedę 
Jana, który ' jest członkiem Zarządu 
Głównego Związku Prac. Kom. i Inst, 
Użyteczności Publ., oraz tow. Piasec- 
kiego Anatola, przewodniczącego. Od- 
działu Związku w Grodnie. 

„Sanacyjny” prezydent poszedł na ca- 
tego, 

W odpowiedzi na to niesłychane po- 
ciągnięcie / Związek Prac. Kom. i Inst. 
Użyt. Publ. ogłosił strajk. 9 

Wczoraj, o godz, 7 rano, stanęły soli- 


obsługa gospodarcza szpitali i straży o- 
gn'owej, rzeźnia, teatry miejskie — o- 
raz pozatem fabryka tytóniowa, młyny, 
wytwórnia wód gazowych, browary i 
drukarnie, celem poparcia pracowników 


“ny, a przedewszystkiem, jeśli wydaleni 


zku w Grodnie. ) 


1 

miejskich, - | 
Elektrownię i wodociągi usiłuje uru- 
chomić wojsko. A | 
Skoro strajk nie zostanie zlikwidowa- 
pracownicy rie zostaną przywróceni do 
pracy w magistracie — grodzieńska Ra- | 
da Związków Zawodowych  zapowie- 
działa strajk ogólny, a więc przystąpili- | 
by do strajku: pracownicy przemysłu 
spożywczego, transportu, przemysłu o- | 


'dzieżowego i inne zakłady drobniejsze. | 
darnie i całkowicie‘ następujące insty- |` os > SIE 4 | 
' tucje' miejskie: elektrownia, wodociągi, | 
' dział poborów rynkowych, egzekutorzy, 


se . £ u | 
W ostatniej chwili dowiadujemy ` się, | 


"że w związku ze strajkiem aresztowa- 


fo tow. Krasińskiego, sekretarza' związ- | 


„Zarząd Główny w zsyła swego przed- | 


* stawiciela do prowadzenia strajku. , - 


PRZEWRNNZE na a a on tO cont wiwat atakowi 


. Zaostrzenie stosunków 
między Finlandią a Sowietami 


Moskwa, 9 lipca (PAT.) — Między 
Finlandją a Z. S. R. R. nastąpiło no- 
we zaostrzenie się stosunków. Po- 
wodem stała się uroczysteść, urzą- 
dzona 5 lipca r. b. z okazji historycz 
nego obchodu bitwy, jaką w r. 1555 
stoczyli szwedzi z wojskami rosyj- 
skiemi, Uroczystość urządzona była 


na miejscu walk w pobliżu granicy | 


Tajemnicze akty sabotażu w Hiszpanii 


Madryt, 9 lipca (PAT.) Towarzy- 
stwo telefoniczne komunikuje, iż 
nocy ubiegłej w Sewilli, Vigo i San- 


„Atak socjalistów niemieckich 
przeciw Bruningowi 


Berlin, 9 lipca (ATE.) Socjalistycz- 
ny „Vorwärts“ atakuje dzisiaj $śwał- 
townie rząd Brueninga za wystoso- 
wanie pisma dziękczynneśo do Mus- 
soliniego za poparcie, którego udzie- 
lity Włochy w sprawie ogłoszenia 
moratorjum spłat reparacyjnych dla 


sowieckiej. W obchodzie  uczestni- 
czyło około 3.000 osób cywilnych i 
wojskowych, M. in. na uroczysto- 
ściach obecny był główny komen- 
dant wojsk finlandzkich, jen. Sihwo. 
Prasa sowiecka uważa uroczystość 
powyższą jako antysowiecką demon- 
strację wojskową i z tego powodu 


rzuca pod adresem Finlandji różne .| światowego. 


groźby i ostrzeżenia. 


tander zniszczono kable telefoniczne. 
W Madrycie rzucono bombę celem 
zniszczenia przewodów. W Aenn a- 


Niemiec, Każdy wie — pisze „Vor- 
wärts” — że do ogłoszenia morato- 
rjum i przyjęcia propozycji prezy- 
denta Hoovera przyczynił się głów- 
nie rząd angielski oraz ustępliwość 
Francji. Ofiary, które poniosą An- 
glja i Francja wskutek przyjęcia pro- 
pozycji prezydenta Hoovera są bez 


„lzwiestja', zarzucają władzom 
fińskim, że „kontynuują politykę sy- 
stematycznej prowokacji związku 
sowieckiego”. Podobne .demonstra- 
cje — zdaniem dziennika sowieckie- ; 
go — kompromitują Finlandję i pod- , 
kreślają niebezpieczeństwo, jakie sta 
nowi polityka finlandzka dla pokoju 


resztowano 3-ch osobników planują- 
cych akcję sabotażową. 


porównania większe, aniżeli niezna- 
czne ofiary Włoch, Pismo jest zda- 
nia, że rząd Brueninga wystosował 
pismo dziękczynne do Mussoliniego 
dla celów niemieckiej polityki we- 
wnętrznej, nazywając ten krok kan- 
clerza Brueninga polityką dziecin- 
ną. 


. Pogorszenie stosunków 
pomiędzy Watykanem a Kwirynałem 


Wiedeń, 9 lipca (PAT.) 
Freie Presse" w depeszy z 
że 


„Neue 


Rzymu 
stosunki 


między Watykanem a Kwirynałem 
znacznie się pogorszyły i że prawdo- 
podobnem jest wypowiedzenie przez 


Włochy konkordatu. Wypowiedze- 
nie takie nie pozostałoby bez wpły- 
wu na traktat laterański, 


| województwa, 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


BERCIA RER 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW 


P.P.S. | ZW. ZAWODOWYCH 
NA PROWINCJI 


Prosimy naszych towarzyszów na 
prowincji: PRZEDSTAWICIELI KO 
„MITETÓW P. P. S, ORAZ ORGA- 
NIZACJI ZAWODOWYCH aby o 
wszystkich ważnych wydarzeniach 
w swojej miejscowości zawiadamiali 
Redakcję „Robotnika“ natychmiast 
telefonicznie (Nr. 776-70). 


REDAKCJA „ROBOTNIKA“. 


Henry; a aa aaa aaa 


DEMONSTRACJE 


BEZROBOTNYCH 
z W WILNIE 


( W uzupełnieniu podanej przez nas 
wiadomości o krwawych demonstra- 
cjach w Wilnie, dowiadujemy się, że 
demonstracje bezrobotnych odbyły 
się dwukrotnie: w dn. 6 i 7 b. m. 
Pierwszego dnia doszło do krwa- 
wych zajść, w wyniku których kil- 


| kadziesiąt osób zostało rannych. 


Z pośród aresztowanych kilku- 
dziesięciu osób, 21 przekazanych 
zostało do dyspozycji władz sądo- 


| wych i osadzono ich w więzieniu ua 


Łukiszkach resztę uwolniono bezpo- 
pro z aresztu arie 
? onstracje powtórzyły się w 
dn.. 7 lipca. Grupa bezrobotnych, 
w liczbie około 400 osób czekała 
przed Urzędem Pośrednictwa Pracy 
na otrzymanie pracy. Widząc, że 
dnia tego pracy nie dostaną, utormo- 
wali pochód í udali się przez miasto, 
‘wznosząc okrzyki. I tym razem na- 
stąpiło starcie z policją, która roz- 
prószyła demonstrantów. Kilka osób 
zostało poranionych; kilkunastu bež- 
robotnych aresztowano, i 
Tegoż dnia inna grupa bezrobot- 
nych zabrała chleb i wędliny z pie- 
karni i wędliniarni, | 
a POZ EO OWE 4 4 OE CÓW. 


KONFISKATA ULOTKI P. P. S. 
W KATOWICACH 


W związku z zamachem na płace 
urzędnicze P. P, S. na Śląsku wyda- 
ła do. ogółu urzędników odezwę. 

Policja przybyła. przed gmach 
gdzie aresztowała 
kolportera tow. Cyronia, a resztę 
ulotek skonfiskowała. 

Widocznie nie wolno urzędnikom 
na Śląsku mówić, żę pobory im ob- 
niżono, a w szczególności — kto to 
uczynił. 
RGG AG ŚW GÓRCE? WYP 


P. WIELIŃSKI 
WICEPREZYDENTEM BEZ TEKI 


"Na onegdajszem .posiedzeniu _ Magi- 
stratu- łódzkiego postanowiono — wo- 
bec. ostatnich, wysoce szkodliwych dla 
miasta „zarządzeń p. Wiel ńskiego (pi- 
saliśmy 2 tem przed kilku dniami) ode- 
brać p. Wielińskiemu kierownictwo fi- 
nansów miejskich i pozostawić go w 
magistracie, jako wiceprezydenta bez 
teki. 
xk 
Ea 
„Iskra“, donosząc o uchwale powyż- 
szej, zaopatrzyła ją następującym ustę- 
pem: 

„Władze partyjne PPS. CKW, nie 
przestają wywierać coraz nowych ak- 
tów zemsty na osobie do niedawna je- 
szcze jednego ze swoich przywódców, 
dr. Edmunda Wielińskiego, wiceprezy- 
denta' Łodzi, który opuścił szeregi PPS. 
CKW. i przystąpił do demaskowania 
nadużyć popełnianych w magistracie 


łódzkim przez niedawnych swoich to- 
warzyszów partyjnych”. 
Jak wiadomo, żadnych nadużyć w 


magistracie łódzkim ze strony człon- 
ków P: P, S. nie było, co stwierdziła 
specjalna komisja i potwierdziła Rada 
Miejska. 
| „Iskra popełniła więc zwykłe nad- 
| użycie słowa, które riniejszem piętnu- 
| jemy 
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STRAJK 
PROTESTACYJNY WŁOKNIARZY 


w BIAŁYMSTOKU 


PRZECIWKO OBNIŻCE PŁAC. — W 
OBRONIE UMOWY ZBIOROWEJ. 


W odpowiedzi na obniżkę płacy o 20 

proc. w fabryce Potrzebuckiego — ro- 
botricy tej fabryki porzucili pracę. Fa- 
brykant przyjął do pracy łamistrajków, 
którzy w dniu 7 b. m. zaczęli pracować 
pod osłoną policji. Fakt ochrony łami- 
strajków przez policję spowodował 
wielkie podniecenie i protest  robotni- 
ków włókienniczych, którzy dn. 7 b. m, 
o godz. 15, porzucili pracę w fabrykach 
białostockich i zgromadzili się przed fa- 
bryką  Potrzebuckiego, demonstrując 
przeciwko policji i łam'strajkom. Are- 
sztowano 8 robotników. 
_ Z pod wspomniarej fabryki zgroma- 
dzeni włókniarze maniłestacyjnie udali 
się do lokalu Związku Włókienniczego 
i — po przemówieniach t. t. Bogdana, 
Kap tułki i innych proklamowali strajk 
protestacyjny w obronie umowy zbio- 
rowej z r. 1928, 

Robotnicy domagają się od fabrykan- 
tów i władz przestrzegania wspomnia- 
nej umowy i praw robotniczych, prote- 
stują przeciwko ochronie łam'strajków 
przez policję. domagają się zwolnienia 
peitai i wydalenie łamistraj- 

ów. 

Wybrano specjalną Komisję Strajko- 
wą. 

Solidarny strajk włókniarzy wywołał 
wielkie poruszerie w mieście, 

W godzinach wieczornych  areszto- 
wani robotnicy zostali zwolnieni. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


F 

fAgercja „Iskra” donosi, iż w wyniku 
rokowań, w czasie których przedstawi- 
ciele przemysłowców przyrzekli, iż 
nie beda prowadz'ć akcji obnżki płac 
i zachowają nadal dotychczasowy cen- 
nik — strajk w Białymstoku został za- 
kończony. ; 

OE EEE On TERE TR EEEE AEZCEKYYJAEFCĄ 


KTO ZOSTANIE 
WOJEWODĄ LWOWSKIM ? 


Wczoraj wyjechał do Lwowa b. woje- 
woda Nakoniecznikoit - Klukowski, któ- 
ry na miejscu prz' każe urzędowanie wi- 
ce-wojewodzie Drojanowskiemu. 

Sprawa następcy p. Nakoniecznikoff. 
Klukowskiego, jak utrzymuje prasa „sa- 
nacyjna” nie zostanie szybko załatwio- 
na, gdyż „decyzja w tej sprawie należy 
do bardzo trudnych i poważnych" 

Przez dwa dni mówiono poważnie o 
kandydaturze b. ministra p. Józeiskiego 
na to stanowisko. Równocześnie wysu- 
nięto osobę p. Kościałkowskiego, woje- 
wody białostockiego. 

Również i p. Matuszewski, który dziś 
jest bez posady, brany był pod uwagę a 
jego wyjazd na kilka dni z Warszawy ma 
pono na celu ułatwienie przyjaciołom je- 
go urobienie przychylnej opinii „miaro- 
dajnych czynników” dla jego osoby. 

Niektóre dzienniki puściły pogłoskę, 
że na stolec wojewodziński pcha się b. 
minister poczt i telegrafów p. Miedziń- 


mL — 


O ile nam wiadomo, jest to jego wła- 
sna kandydatura, i „sanacja” po do- 
świadczeniach z panem Miedzińskim na 
stanowisku ministra, ani słyszeć nie chce 
o powierzeniu mu stanowiska wojewo- 
dy. 


Eon T w aaa 


SPRAWA AUT i TAKSÓWEK 
ORAZ PODATKU DROGOWEGO 


Wczoraj przed południem premier 
Prystor przyjął delegację Związku wła- 
ścicieli autobusów, której oświadczył, 
że postulaty właścicieli autobusów roz* 
patrzy przychylnie. 

W związku z oświadczeniem premje- 
ra ma się odbyć międzyministerjalna ko- 
misja z udziałem przedstawicieli związ- 
kćw. 

Do czasu tej konferencji mają być 
wstrzymene nakazy płatnicze z tytułu 
podatku drogowego 


O PE E aaa aai PON EŃ 


JAK DŁUGO POWELSKI 


BYŁ KORESPONDENTEM 
„ISKRY“ 


Redakcja Ajepcji „lskra" prosi nas o 
stwierdzenie, że Henryk - Otto Powelski, o 
którego aresztowaniu w Katowicach donie- 
śliśmy wczoraj, był korespondentem „Iskry” 
w ciągu kilku miesięcy i w dniu 10-ym 
kwietnia r. b. został ze stanewiska tego 
zwolniony. 


BO TEA R AGD EA GE NNG PRE ANO I 


SŁÓWKA P. HOŁOWKI 


Czyż to minister XX wieku? Czyż nie zna 
ten człowiek psychologji nieszczęsnego mi- 
nistra Ludwika XV. który królowi, jego 
dworowi i faworytom musiał dostarczać 
pieniędzy, łupiąc najuboższe masy, ale nie 
śmiejąc ruszyć majątków magnatów? („Ro- 
botnik' z dn, 22,4, 1926). 


„ROBOTNIK”, piątek, 10 lipca 1931 r. 


Nr 245 EA 


Nędza urzędnicza 


mial prawo Leonidas, gdyż był ra- 
zem z nimi, W tej właśnie różnicy u- 
widacznia się niedocenianie, a na- 
wet wręcz lekceważenie psycholo- 
gicznego momentu. 

Nie jest jedno i to samo, jeżeli czy- 
jakolwiek stopa życiowa w pewnych 


STRUNA PĘKA 


Pod tym tytułem „Życie Urzędni- 
cze”, organ Stow, Urzędników Pań- 
stwowych Rzplitej Polskiej zamie- 
szcza artykuł wstępny, dosadnie od- 
zwierciadlający nastroje wśród u- 


| az 


artykuł p. Hołówki) m. i., co nastę- 
puje: 


„Jestem również urzędniczką, i to 
zredukowarą jeszcze w t. 1927/28, 
kiedy to było hasło: zredukować 
mężatki! Niestety, zostały zreduko- 
wane, ale tylko te, które nie miały 
„pleców” i dość sił, aby się móc bro- 
nić! Przedkładałam papiery, dowo- 


` trzeb państwowych i zdolności rezy- 


gnowania na ich rzecz. 

Wszystko ma iednak swój kres i 
wytrzymałość naprężonej struny się- 
ga tylko pewnych granic. 

Dziś struna pęka, 

Nie jest rzeczą najważniejszą, czy 
reakcja masy urzędniczej przyjmie 
formy wybuchowe, nagłe, czy też 
rastępować będzie stopniowo w 
każdym razie jest rzeczą niewątpli- 
wą, że w kierunku przekształcenia 
ideologicznego zjawisko to już się o- 
becnie odbywa. 

Oświadczamy to, 
fakt i usprawiedliwiamy go, 
głód i nędza to czynnik ważki. 

Żadne argumenty, usiłujące rozła- 
dować akumulator goryczy i zwąt- 
pienia, nie działają już dziś na atmo- 
sferę, jaka zapanowała w kołach u- 
rzędriczych. Nie można zaciemniać 
prawdy tego rodzaju  wezwaniami, 
jakie wygłasza „Gazeta Polska” z 
dnia 25 czerwca w artykule „Prze- 
trwać", 


stwierdzamy 
gdyż 


My wiemy, że błędem nie było, 
jak to twierdzi „Gazeta Polska", 
przytaczając opinję Marszałka Pil- 
sudskiego, przyznanie 15%, bo: do- 
datek ten nie wyrównał naszych po- 
borów do wysokości z roku 1925, ani 
nie odpowiadał kosztom utrzymania 
w sensie nawet najprymitywniej- 
szych wymagań, że wypłacany był 
nie z pożyczki stabilizacyjnej, a znaj- 
dował całkowite pokrycie w nad- 
wyżce z danin publicznych i mono- 
poli, że w tym- samym czasie Skarb 
Państwa dysponował sumą jednego 
miljarda złotych z nadwyżek docho- 
dowych i całą tę sumę poza budże- 
tem wydał, Błędy były gdzieindziej, 
przyczem normalnie za nie odpowia- 
dać powinien ten, kto je popełnił, 
tymczasem „naprawę  przerzucońo 
na barki urzędnicze, 

Dzisiaj żąda się od urzędników bo- 
haterstwa. F . y 

Bohaterstwem dnia codziennego i 
szczytem poświęcenia było już trwa- 
nie w dotychczasowych warunkach. 
Wzywać do przetrwania Spartan 
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sze nam (w formie odpowiedzi na 


rzędników po ostatniej „operacji warunkach spada z kilku tysięcy 
poborów przez Rząd. W artykule f złotych wydatków miesięcznych o 
tym czytamy: |` pewną kwotę, a kiedy urzędnik za- 
„W pełnem rozumieniu trudności miast 200—300 złotych będzie otrzy- 
gospodarczych Państwa urzędnicy mywał 130—180 zł, W pierwszym 
dali już niejednokrotnie świadectwo wypadku jest ograniczenie luksusu 

` swej należytej postawie wobec po- swobody życiowej, jaką daje pie- 


niądz, w drugim — zepchnięcie niżej 
minimum egzystencji, w sytuację bez 
wyjścia, bez możności regulowania 
powziętych już zobowiązań, stwo- 
rzenia zatem dziesiątków, a nawet 
setek tysięcy bankrutów  życio- 
wych. 

Wbrew twierdzeniu, że wszelkie 
inne możliwości zostały wyczerpane, 
twierdzimy. Że istnieją one realnie. 
Pomijamy już błędy przeszłości z o- 
kresu dobrej konjunktury, ale dziś 
widzimy nadmierną łatwość w wy- 
dawariu pieniędzy na cele reprezen- 
tacyjne, co szczególniej drażnić mu- 
si, i słusznie, tych, którzy padają o- 
fiarami tak dziwnie i swoiście poj- 
mowanej oszczędności; widzimy nie- 
wyzyskanie szeregu źródeł docho- 
dów podatkowych i tantjem, widzi- 
my twórczy rozpęd radosnego luksu- 
su i zwiększającą się rozpiętość ży- 
cia możnych i maluczkich  urzędni- 
ków państwowych. Nie jesteśmy u- 
prawnieri do udzielania rad Mini- 
strowi Skarbu, ale widzimy, że 
wbrew innym możliwościom naj- 
wiekszy ciężar spada na barki jedno- 
stek ekonomicznie najsłabszych. 

Lekkość sumienia, z jaką tak do- 
niosły fakt zəstał dokonany, nasuwa 
smetre refleksie, 

Ostatnia decyzja czyni z urzedni- 
ków ludzi niewypłacalnych. Mamy 
tu do czynienia z przymusową, na- 
rzuconą  demoralizacją całej sfery 
społecznej. To są już rzeczy groźne 
i wywołujące wtórne następstwa. 

Tego czynnikom miarodajnym od- 
powiedzialnym za Państwo i ład spo- 
łeczny robić nie wolno. 

Pod względem materjalnym Rząd 
wpędza urzędników w ślepą ulicę i 
zmusza do wejścia w kolizję z nor- 
mami życia i prawa, wytrącając z 
równowagi moralnej, 

Już nie przestrzegamy więcej: 
struna pęka”. 


GLOS URZĘDNICZKI 
Jedna z urzędniczek p. H. S. pi- 


Okropna dola 


dy, że mąż mnie opuścił, że nie mam 
środków do utrzymania, natrafiałam 
na drwiny, złośliwe uwaśi, jakoby 
kobieta nie powinna pracować, a po- 
zatem — na bruk! Gdy tymczasem... 
Żony  „autertyczne” pozostały na 
zajmowanych stanowiskach, bo mia- 
ły za sobą „plecy”, a zresztą ich mę- 
żowie pracowali zupełnie oficjalnie 
razem z żonami swemi w tej samej 
instytucji, jak na urągowisko dla zre- 
dukowanych! 

Gdy poszłam po sprawiedliwe roz- 
patrzenie mojej sprawy do jednego z 
pułkowników, powiedział mi bardzo 
urzędowo i sucho, że sprawa ta jest 
przesądzona! Bo... nie miałam „ple- 
ców”. 

„Czy Paru wiadomo, panie pośle, 
że redukcja płac dotknęła już pensje 
emerytalne nawet wdów. które o- 
trzymują zaledwie po zł. 45. a są ta- 
kie. które otrzymują zł, 247 Co im 
zostało po redukcji, jak pan myśli?.. 

Myśle, że te płace winny być nie- 
naruszalne, a jednak... 

A wszak to dzięki krwi inwalidy 
i cieżkiej pełnei potu pracy emery- 
tów mamy dziś Polskę, a Pan, parie 
pośle, zajmuje w niej czołowe stano- 
wisko! 

Nie, panie pośle. renty inwalidzkie 
i emervtury starców winny być nie- 
naruszalne. 

Powtarza pan po kilka razy: „u- 
rzędników jest za dużo!” Jeżeli cho- 
dzi o administrację i sytuacje ekoro- 
mie”ną państw, to wogóle ludzi jest 
za dużo. 

Jest przesilenie ekonomiczne, to 
prawda, ale w tak bogatem państwie, 
jak Polska. znajda się jeszcze środki, 
tylko trochę wysiłku mózgowego. 
Nie łatać dziur siatka i nie sięgać 
tam, gdzie łatwiej i bliżej zdobyć tę 
tate, Remont przeprowadzić można 
gruntowny i nie tak bolesny! 

Jeszcze raz powtarzam: 
ków rie jest za dużo i nie są oni win- 
ni i win swych przełożonych nie mo- 
ga brać na swe nędzne barki”. 


ZAWIEDZIONY WYBORCA 
JEDYNKI 


„Express Poranny“, który w chwi- 
li słabości wydrukował „list” p. Ho- 


| łówki, musiał obecnie drukować mnó 
! stwo 


odpowiedzi ze strony urzędni- 
ków, którzy nie szczędzą swemu „do- 
radcy” gorzkich słów prawdy. Oto 
jeden z urzędników pisze: 


| zaniechanie 


urzędni- 


Wczoraj w południe liczn. kod- 
nie na ul. Chmielnej przed domem 29 
byli świadkami następującego zdarze- 
nia: Oto we wnęce bramy stali wymi- 
zerowani Jan Marciniak, żona jego A- 
leksandra, trzymając na reku 2-letnieżo 
syna Zdzisława, obok zaś tuliła się 8-le- 
tnia córka, Frania. Marciniak trzymał | 


na ludzi uczciwych”. Jan Marciniak". 
Rodzina 9-osobowa jest chora na płuca, 
głodna, obecnie zamieszkuje w barakach 
dla bezdomnych (Lubelska 30 — 32, 
„Polus* Nr. 257), Rodzina znosi straszną 
nędze, Oiciec został zredukowany z po- 
sady po 8 latach służby wojskowej i, 10 
rządowej. Emerytury nie dostaje, ani | 
w ręku kartę tej treści: „Ja niżej pod- | z Opieki Społecznej nie korzysta. 
pisany ojciec chcę wychować rodzinę 


Samobójstwa bezdomnych i bezrobotnych 


| 

21-letni Antoni Gajda, bezdomny i | Dz. Jezus, gdzie również zmarł, Powód | 

bez pracy, napił się esencji octowej w | samobójstwa ten sam. I 

bramie domu Nowowiejska 26, Po prze- — 25-letnia Janina Kozieracka, bez- | 
wiezieniu do szpitala Dz. Jezus, Gajda  robotna, pończoszarka (Zajęcza 9), uda- 

zmarł, Powód samobójstwa — brak pra- | ła się na Wybrzeże Kościuszkowskie, | 

cy i środków do życia. | gdzie napiła się kwasu octowego. | 

| 

| 

l 


— 18-letni Stanisław Wiącek, rów- — W schronisku miejskiem dla bez- 
nież bez zajęcia (Czerniakowska 71), | domnych „Polus“ (Lubelska 30 — 32), 
napit się kwasu octowego. I tego despe- | pozostająca bez pracy 16-letnia Kazi- 
rata przewiozło Pogotowie do -szpitala | miera Otocka, również napiła się kwa- 

su octowego. 
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„Zacisnąć zęby i trwać karnie" — 
taki rozkaz ma najzupełniej słuszne 
zastosowanie w wojsku, lecz urzęd- 
nik państwowy nie jest umunduro- 
wany, obuty i nakarmiony na koszt 
państwa. 

Urzędnik, który będzie chodził w 
dziurawych butach i nędznie ubrany, 
nie może być urzędnikiem państwo- 
wym. Przecież pobory w kategorjach 
IX—XII wystarczają tylko na marne 
wyżywienie, a o komorrem, podat- 
kach mowy być nie może, Czy mamy 
wobec tego z radą p. posła wystąpić 
względem gospodarza i innych wie- 
rzycieli? 

Nie można kazać urzędnikowi „za- 
ciskać zęby i trwać karnie”, lecz 
trzeba koniecznie znaleźć realną i 
życiową drogę, prowadzącą do po- 
prawy warunków  materjalnych u- 
rzędników  riższych. Po to wszak 
wybraliśmy panów z jedynki do Sej- 
mu!” 


„Po to wszak wybraliśmy panów 


z jedynki do Sejmu!” He, he! 


AA ore 


Po przyjęciu planu Hoovera 


PARYŻ, 8.7. (PAT.). Ambasador nie- 
miecki wręczył premjerowi Lavalowi 


dwa dokumenty, w których Rzesza Nie- 
miecka zobowiązuje się uroczyście do 
zużycia środków, zyskanych dzięki mo- 


ratorjum jedynie na wydatki gospodar- 
cze, 


Ustawa węglowa będzie natychmiast 


realizowana 


ślowej. 


LONDYN, 8.7. (PAT).) Izba Lordów 
| króla i wobec tego wchodzi w życie na- 


przyjęła ostatecznie projekt ustawy wę- | 


Projekt ten uzyskał NOA tychmiast. 


Miłe złego początki, lecz koniec żałosny 


Lima, 8.7. (PAT). Specjalny trybunał, 


nistra sprew zagranicznych Alberta Sa- | 
lamona na grzywnę w wysokości 3 mil- | 
jonów soli, którą to sumę iaiał on zdo- 
być w związku z pełnieniem funkcji mi- 


ustanowiony dla rozpatrzenia nadużyć 
poprzedniego rządu, skazał byłego mi- 


ny na zapłacenie miljona scli, 


Curiosa 
POPRAWKA HISTORYCZNA 

P. Stpiczyński wyjaśnia w „Expresie 
Porannym” „tajemnicę bezsennych no- 
cy” Piłsudskiego w okresie wyborów 
do parlamentu na jesieni r. ub.: 

„Wielki twórca i wódz szukał odpowie- 
dzi na pytanie: w imię czego położone zo- 
stały około zdobycia wolności tak strasz- 
liwe i nieodwołrlne ofiary; jaki realny 
pożytek wyrósł dla narodu z  przelanej 
krwi: w imię czego, dla kogo, on, wódz, 
posyłał w krwawe boje karne, tysiączne 
szeregi młodzieży ?”'. 

Teraz, jak wiemy, Brześć i „pacyfika- 
cja" były „odpowiedzią* na epopeję le- 
gjonową i przewrót mojowy. 

PIERWSI KURACJUSZE. 


W Iwoniczu otwarto niękne sanato- 
rjum, wybudowane przez Ogólnopań- 
siwowy Żwiązek Kas Chorych. 

Pierwszymi kuracjuszami zostali — 
min, Hubicki z żoną, którzy następnego 
dnia po otwarciu przenieśli się do sana- 
torjum i tu spędzą cały swój urlop. 

Mimowoli nasuwa się analogja do... 
„jus primae noctis”... 
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GŁODÓWKA 


Dnia 4 lipca w więzieniu na Łukisz- 
kach w Wilnie więźniowie polityczni 
rozpoczęli głodówkę. O przyczynach 
głodówki pisaliśmy przed kilku dniami. 

Więźniowie wysunęli następujące żą- 
dania: przywrócenie bivlioteki, zwrot 
materjałów _ piśmiennych, niekaranie 
karcerem, przywrócenia prawa podziału 
żywności, zwolnienie Mićki Włodzimie- 
rza, dogorywającego w więzieniu, pisa- 
nie listów i to w języku macierzystym, 
segregacji narodowościo- 
wej i socjalnej, wolny spacer, zaprzesta- 
nie izolacji. 
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DREWNIANE DOMY 


Bank Gospodarstwa Krajowego, ko- 
rzystając z pomocy Rządu ma uruchomić 
96 miljonów złotych na budowę domów, 
mieszkalnych, przeważnie z drzewa. 

Czy będą to domy, nadające się do 
użytku, czy małe domki, czy tylko ja- 
kieś baraki — niewiadomo, 
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KRYZYS A LETNISKA 


Wskutek obniżki płac urzędniczych i 
dotkliwie odczuwanego kryzysu. gospo- 
darczego, wiele rodzin pracowniczych, 
które rok rocznie wyjeżdżały w pod- 
miejskie okolice na letniska — w roku 
bieżącym wobec ograniczonych możli- 
wości finansowych — musiały pozostać 
w Warszawie, 

Na podmiejskich letniskach można o- 
trzymać osobnie mieszkanie złożone z 
pokoju i kuchni za 50 — 60 zł. miesię- 
cznie. Mimo bardzo niskich cen, brak 
jest amatorów letnich mieszkań. 


Zwycięska akcja cennikowa 


robotników ceglarskich 
WE LWOWIE 


Po dwumiesięcznych rokowaniach or- 
ganizacji robotników ceglarskich we 
Lwowie z pracodawcami, doszło do 
zawarcia umowy. Dawna umowa zbio- 
rowa została przez pracodawców wypo- 
wiedz.ana z końcem marca b. r. i rów- 
nocześne pracodawcy żądali obniżenia 
płac o 30 proc. 

Robotnicy propozycję tę z miejsca od- 
rzucili, podjęli walkę i ostatecznie ją 
wygrali, 

W podpisanej <negdaj umowie prawie 
w całości utrzymano cenę robocizny 
wedle dawnej umowy. 

Jest to wielki sukces organizacji od- 

niesiony w dzisiejszych krytycznych 
czasach przy zupełnym zastoju ruchu 
budowlanego, 
/Onegdaj odbyłc się masowe zgroma- 
dzenie strajkujących robotników ceślar- 
skich, na któram  sexretarz Związku 
tow. Leśniak przedstawił przebieg ro- 
kowań i ich rezultat. 

Po przemówien:u tow, Hausnera, któ- 
ry ~y rokowaniach brał b. żywy udział, 
(zgromadzeni jednomyślnie przyjęli umo- 
„wę wyrażając podziękowanie komisji, 
która z ramienia zorganizowanych TO" 
botników prowadziła akcję. , 


w WILNIE 


stanie pomnik Mickiewicza 
dłuta prof. Kuny 

Jury konkursowe, w skład którego 
wchodził dyrektor departamentu sztuki 
prof, Skoczylas, prof. Lalewicz, prof. 
Szyszko - Bohusz, prof. Bayer, prof. 
Szczepkowski, prof, Śleńdziiski i przed 
stawiciele komitetu budowy pomnika, 


nistra. Były dyrektor Immigracji Miko- | oraz Wilna — wyróżniło się i zakwali- 
łaj Salazar Orfila został również skaza- | fikowało do wykonania pracę prof. Hen 
ryka Kuny, Praca nagrodzona została 
sumą 5.000 złotych. 
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rozpylajmy % 
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KRZYWDA NAUCZYCIELA 


Mechaniczne cięcia budżetowe wy- 
faskrawiły i uczyniły aktualnem zaga- 
dnienie wysokości płac poszczególnych 
gałęzi pracowników państwowych. Uze- 
wnętrzniły ukrywane oddawna tenden- 
cje podziału obywateli polskich na dwie 
klasy; uprzywilejowanych i krzywdzo- 
nych, 

Pozostawiono oficerom i policji wyż- 
sze uposażenie, niż innym urzędnikom, 
zapominając widocznie, że każdy „cy- 

wil” nosił lub będzie nosił mundur i 
będzie bronił Ojczyzny nie gorzej, niż 
zawodowiec, 

Oficer zawodowy jest poto by uczył 
rekruta, by dał mu fizyczną umieję- 
tność obrony, Duchowa strona należy 
do nauczyciela, Ten już od 7-miu lat 
uczy dziecko miłości ojczyzny, posza- 
nowania praw i urabia jego charakter. 
Praca nauczyciela jest o wiele cięższą, 
niż praca oficera w czasie pokoju, a 


KATEGORJA 


począt- 
kowe 


nauczyciel szk. pow. 
kierown, (7 kl) szk, pow. 
podporucznik 

kapitan 


Uwzględniając 6% zniżkę 


w Niemczech i u nas ostatnie 


uposażeń 
zniżki 
tak różne dla wojskowych i „cywilów” 


kowego 


w Polsce 


KATEGORJA 


Grupa 
uposażenia 
począł 


nauczyciel szk. pow. 
kierown, (7k1) szk. pow. 
podporucznik 

kapitan 


Widzimy więc na podstawie dać 
szych tabel, że w Czechosłowacji upo- 
sażenie nauczycieli szkół powszech- 
nych jest prawie takie same jak ofice- 
rów odpowiednich stopni, a w Niem- 
czech uposażenie kierownika szkoły i 
kapitana jest jednakowe. Natomiast 


Uposażenie w złotych 


po 12 lat. || począt- 
służby 


wynagrodzenie wiele niższe, mimo 
równe wykształcenie, Nauczyciel szko- 
ły powszechnej otrzymywał przed ob- 
niżką płac wynagrodzenie początkowe 
o 26,4% mniejsze, niż podporucznik; 
obecnie o 42,7% mniejsze, 

Kierownik (7-o klasowej) szkoły po- 
wszechnej otrzymywał początkowe 
wynagrodzenie o 53,7%, a obecnie o- 
trzymuje aż 73,5% niższe niż kapitan, 
mimo, że obydwaj mają jednakową ilość 
lat służby w zawodzie i takież kwali- 
fikacje. 

Inaczej ta sprawa wygląda zagrani- 
cą, choćby tylko w dwu sąsiednich pań- 
stwach: w Niemczech i Czechosłowacji, 
Według danych statystycznych (Główny 
Urz. Stat, — Statystyka Pracy — rocz, 
6 z. 3, 4) uposażenie nauczycieli i woj- 
ska w Polsce, Niemczech i Czechosło- 
wacji przedstawiało się następująco (w 
stolicach — dla samotnych): 


w Niemczech 


po 12 lat. 
służby 


w Czechosłowacji 


począt- | po 12 lat 
kowe służby. 


kowe 


173,7 


984,0 622,2 
530,8 495,1 
1249,4 698,8 


— otrzymamy następującą > upo- 
sażeń: i 


w Czechosłowacji 


po 12 lat. 
służby 


po 12 lat. 
służby 


począt- 
kowe 


począt- 
kowe 


622,2 
495,1 
698,8 


niemiecki nauczyciel pobiera o 39,1% 
więcej od podporucznika. Z tego wy- 
nika jasno, że nawet militarystyczne 
Niemcy pamiętają więcej o nauczycie- 
lu, aniżeli Polska i nie wyrządzają mu 
krzywdy, 


U nas inaczej... F. 


Bae a an y a AAA AER ah GPCODE T AANCA RAA a APNEA 


Przedwczesne apetyty 


w „Dzienniku Lwowskim" czytamy: 

„Gazeta Handlowa", powołując się na 
informacje jednego z pism warszawskich 
pisze, co następuje: 

„W sferach rządowych rozpatrywany jest 
obecnie projekt likwidacji Zakładu Ubez- 
pieczeń od Wypadków we Lwowie, przy- 
czem jego funkcje miałyby być powierzone 
Kasom Chorych. Jak wiadomo, Zakład U- 
bezpieczeń od Wypadków posiada kilkaset 
miljonów złotych rezerw. który to kapitał 
przeznaczony jest na wypłacanie pąszkodo- 
wanym premji, Jednakże bieżące składki 
pokrywały z nadwyżką ciężary, ponoszone 
z tego tytułu przez Zakład. Z uwagi na to, 
że ogromna część składek zjadaną była 
przez koszty administracyjne Zakładu Ub. 
od Wyp. a funkcje jego mogą być, jak się 
wydaje, spełniane z powodzeniem przez ist- 
niejący aparat Kas Chorych, stery gospo- 

cze z uznaniem powitają zrealizowanie 
wspomnianego projektu, co będzie zapew- 
ne połączone z obniżeniem składek”. 

Kierownictwu Zakładu — jak informo- 
waliśmy się na miejscu — nic nie wiadomo 
o podobnych planach lub  zarządzeniach. 
Wobec tego wiadomość pówiian  dydóć 
należy za.. balon próbny ze strony sanacji 
w kierunku opanowania jeszcze jednej in- 
stytucji, posiadającej kapitały ubezpieczo- 
nych, tembardziej, że o likwidacji Zakładu 
Ubezpieczeń może decydować tylko Sejm. 

p 


STAN ZDROWIA 
GEN. JAŹWINSKIEGO 


Gen, Jaźwiński, który podczas rozprawy 
sądowej uległ paraliżowi i częściowej utra- 
cie mowy, powraca bardzo powoli do zdro- 
wia, Życiu gen. Jaźwińskiego nie grozi nie- 
bezpieczeństwo, ale jest słaba nadzieja na 
całkowite usunięcie skutków wstrząsu, ja- 
kiego ofiarą padł chory, 


BEDZIE ZPOW FCO POPE ISA WO 


KAPITULACJA 
RZEŹNIKÓW ŁÓDZKICH 


Prowadzona przez rzeźników łódz 
kich akcja przeciwko Magistratowi, 
który nie zgodził się na uwzględnie- 
mA dad OZ 
ończyła si 
R bu T 
warsztaty, dostosowując się d 
ustalonych przez ahea AN "w 


Do owa we wszystkich aptekach i skł. ap. 
648 t 


„FEGBUTNIK”, piątek, lu lipca 1951 r. 


BEKA E RER S CEZ E TEE. 
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MiMO OBIETNIC RZĄDU 


MAGISTRAT ŁÓDZKI NIE OTRZYMUJE KREDYTÓW 
NA ROBOTY SEZONOWE 


> zatrudnienia bezrobotnych nie o- 

zymała, opierając się na przyrze- 
pare i czynników _ miarodajnych, 
uruchomił roboty sezonowe w takim 
samym zakresie, jak w roku ubie- 
głym — i zatrudnia obecnie prze- 
szło 2600 robotników. 

Wobec stałego kurczenia się wpły 
wów podatkowych, zmniejszenia w 
r. b. o 25 proc, przez stawki 
podatku od nieruchomości, przerzu- 
cenia na miasto całego szeregu no- 


Przy podejmowaniu w r. b. robót 
sezonowych miasto otrzymało od 
miarodajnych czynników rządowych 
wiążące obietnice dotacji i pomocy 

kredytowej na cele zatrudnienia 
bezrobotnych. 

Przyrzeczenie pomocy dla samo- 
rządu na ten cel złożył również wo- 
bec delegacji związków robotników 
sezonowych minister pracy, p. Hu- 
bicki, 

Wbrew ga obietnicom, Magi- 


strat, poza 1 miljonem zł. pożyczki wych ciężarów, wynoszących rocz- 
z funduszów obrotowych min, Skar- | nie około miljona zł, łódz- 
bu, płatnym jeszcze w b, roku budże- | ki bez udzielenia przez Rząd przy- 
towym, niemal żadnej pomocy na ce- rzeczonej pomocy kredytowej nie 


zaa kato a N 
Miedzynarodowa straż pokoju 


Genewskim i t, d Ale wszędzie tam, 
dla walki z łamiącym pakt, kraje mia- 
ły wypowiadać wojnę, oddawać dla 
wspólnej sprawy całe swoje armie itd 
To odstraszało, Wymagania były za 

wielkie, Chciano również z takiej e- 
gzekutywy zrobić komornika wyroków 
Ligi Narodów, lub podobne rzeczy, ale 
zgoda nie była możliwa. 

Klub Obrony Pokoju odrzuca wszyst- 
ko, co nie jest konieczne dla ścigania 
przestępcy za napaść wojenną, aż do 
jego kapitulacji, I tak, według Klubu 
Obrony Pokoju wystarczy stworzyć 
międzynarodową flotę powietrzną, na 
którą każde z państw  „ubezpieczo- 
nych” wniosłoby 5—10% swego uzbro- 
jenia lotniczego i innego specjalnego i 
dla utrzymania której płaciłoby ze 
swojego budżetu wojennego również 
5—10%. Taka siła miałaby wystarczyć 
na to, by przez nękanie kraju napast- 
niczego, wysadzanie w powietrze jego 
ośrodków produkcji materjałów wo- 
jennych i t. p. wymusić kapitułację. Klub 
Obrony Pokoju siłę taką oddaje pod ko- 
mendę międzynarodowej instytucji, np 
Ligi Narodów, 

Straż Pokoju służyćby mogła tylyo i 
wyłącznie do ścigania napastnika Wo- 
jennego, który popełnił winę jednego z 
trzech rodzajów napaści wojennej, wy- 
mienianych przez Klub. Są to: niepo- 
słuszeństwo rozkazowi zaprzestania 
wszelkich ruchów wojskowych w kie- 
runku granicy, nieposłuszeństwo roz- 


OBRAZKI 1 UWAGI 
„NARODY CIESZCIE SIĘ!... 


Woźny sejmowego kiubu narodowego, 
p. Jabłoński, stał się przez chwilę figu- 
rą głośną, Przykry wypadek, który mu 
się zdarzył, jest bardzo symptomatycz- 
ny dla naszych stosunków i dla naszych 
rządów. Aresztowano go mianowicie za 
„rozpuszczanie wieści niepokojących". 
Po 24-godzinnym pobycie w areszcie 
zwolniono go, ale pozostawiono pod ob: 
serwacją. Nie chciałbym być w skórze 
p. Jabłońskiego. 

Nietylko z powodu aresżtu, nad czem 
ubolewam, ale i dla obniżki płac urzęd- 
niczych, która z pewrością odbiła się 
bezpośrednio lub pośrednio na nim i na 
jego humorze. P. Jabłoński — nie mając 
przyjemności znać go osobiście, ograni- 
czam się do przypuszczeń, za których 
ewentualną nieścisłość z góry go prze- 
praszam pod wpływem zniżkowej obe- 
cnej sytuacji mógł przestać okazywać na 
leżyty i nakazany entuzjazm wobec róż- 
nych świetlanych i radosnych faktów na 
terenie naszego usanowanego życia. Nie 
aprobował może z należytym zapałem 
akcji brzeskiej, w dniu 19 marca nie był 
duchowo na Maderze, u wreszcie nie ra- 
dował się może dostatecznie spotęgowa 
ną tuszą i podniesionym stopniem ele- 
gancji rozmaitych wysanowanych indy- 
widualnie dygnitarzy sanacyjnych, roz- 
bijających się po sejmie, Może coś po- 
wiedział na ten temat — i za to spotka- 
ła go kara, 

Ale sprawa jest znamienna i z innej 


Udzielając gościny artykułowi poniż- 
szemu, zastrzegamy się, że nie bierze- 


my takto KOJE za jego treść, 


Redakcja. 


W Warszawie powstała nowa orga- 
nizacja pacyłistyczna pod nazwą „Klub 
Obrony Pokoju”, Zamierza ona propa- 


$ować stworzenie 


międzynarodowej 
Straży Pokoju, t j. siły zbrojnej, która- 
by ścigała każdego, kto w drodze na- 
paści wojennej złamie pakt Kelloga. 
Jak wiadomo, pakt Kelloga napięt- 
nował wojnę jako zbrodnię, Klub Obro- 
ny Pokoju w wykonaniu swych zamie- 
rzeń widzi główną dźwignię przezwy- 
ciężenia kryzysu gospodarczego Euro- 
py i zwalczania bezrobocia. Powstanie 
m 'ędzynarodowej siły zbrojnej, zabezpie 
czającej narodom pokój, a conajmniej 
nie pozwalającej na bezkarność napaści, 
uczyniłoby zbrojenie zbędnem. Miljardy 
złotych rocznie dałoby się zaszczędzić 
i zużyć na budowę dróg, domów, war- 
sztatów pracy, regulację rzek, przygo- 
wanie terenów pod emigrację nadmiaru 
ludności i t. d Możliweby były rozbro- 
jenie, rozbudowa zaufania wzajemnego. 
Kapitały, które dziś w obawie wojny 
gotowe są codzień do ucieczki z Euro- 
py, lekceważone by były znowu na długo 
terminowy kredyt. 

Pomysł międzynarodowej siły zbroj- 
nej nie jest nowy, Znaleźć go można 
w pierwocinach Ligi Narodów, we wnio 
skach Leona Bourgeois, w Protokóle 

j 
t 


NOWY „SPEC” 


Prasa „sanacyjna” notuje „krążące” 
pogłoski, iż b. redaktor „Głosu Prawdy" 
— p. Wojciech Stpiczyński ma objąć 
stanowisko dyrektora departamentu 
sztuki w miejsce p. Władysława Skoczy- 
lasa, który powraca do prasy artysty- 
cznej i prołesorskiej w Szkole Sztuk Pię 
knych. 

P. Stpiczyński na sztuce sę zna o ty- 
le, że dobrze posiadł sztukę szermo- 
wania piórem. 


i 


KRYZYS TEATRALNY 


Kryzys, jaki przeżywamy, odbija się 
bardzo dotkliwie na teatrach, ktore 
stoją w obliczu ruiny. 

Cały szereg teatrów prywatnych i miej 
skich nosi się z zamiarem zlikwidowa- 
nia tych placówek, nie mających żad- 
nych możliwości rozwiązania trudności 
finansowych, 

Z tych powodów została skasowana w 
Katowicach opera. Również i Poznań 
zdecydował się na zamknięcie z dn. 1 
września opery, W gmachu opery po- 
znańskiej odbywać się będą tylko kon- 
certy symfoniczne, 

We Lwowie zredukowano dział ope- 
rowy do 60 przedstawień w roku. 

Sprawa opery warszawskiej nie zosta 
ła jeszcze zdecydowana. 

Katastrofalny stan teatrów stawia w 
beznadziejnem położeniu artystów. 

Nad sposobami zaradzenią klęsce bez 
robocia wśród aktorów radzą Związki ; 
artystów, 


Prosimy o niezwłoczne zawiadomienie Admini- 

stracjj „ROBOTNIKA* o wszelkich niedoma- 

ganiach w kolportażu „Robotnika” i o wypad- 

kach niemożności nabycia pisma w kioskach 

lub u chłopców w Warszawie i na prowincji. 
Adres: Warecka 7, tel. 313-80. 


będzie w stanie prowadzić w dal- 
szym ciągu robót sezonowych w ye 
samym zakresie — i zmuszony bę- 
dzie zakres ten znacznie ograniczyć, 
W sprawie tej w najbliższym czasie 
interwenjować będzie delegacja sa- 
morządu łódzkiego w Min. Pracy i 
w Min. Spraw Wewnętrznych. 
Charakterystyczne jest, iż w osta- 
tnim dekrecie, zatwierdzającym bu- 
dżet, Min. Spraw Wewnętrznych do- 
maga się obniżenia stawek dla ro- 
botników sezonowych ze zł. 7,75 do 
5 zł, uważając widocznie tę zaleco- 
ną „oszczędność” za swojego 
ju „subsydjum*, 


NANA aa 


kazowi zaprzestania wszelkich działań 
wojennych na terenie cudzego pań- 
stwa, oraz nie wycołanie swych sił z 
tego terenu, oraz wszelkie groźby i żą” 
dania, uzależniające od ich spełnienia 
pokój lub wojnę, o ile rzeczy te mają 
na celu zwiększenie posiadania teryto- 
rjalnego, majątkowego lub prawnego. 
Nowa organizacja, jak na początek 
przed legalizacją statutu; pozyskała 
sporą ilość zwolenników, bo ponad 
120. Dąży ona do powstania podobnych 
tlubów w innych krajach i do tego, by 
kluby te potem wspólnie i równocze- 
śnie wywierały nacisk na parlamenty * 
rządy, w celu stworzenia międzynaro- 
dowej zbrojnej straży pokoju. Klub O- 
brony Pokoju w każdym razie pragnie 
koncepcji swojej nadać taki rozgłos, 
by oha była rozważana publicznie 
przed Konferencją Rozbrojeniową. Za- 
łożyciele Klubu mniemają, że koncep- 
cja ich, lub podobna, może uchronić tę 
konferencję od niepowodzenia, 
Przedstawiciel Klubu bawi we Fran- 
cji dla nawiazania kontaktu z tamteĵ- 
szemi sferami, zainteresowanemi tech- 
nicznie w omawianem zagadnieniu, tj. 
przedewszystkiem ze sferami lotnicze 
mi. Założyciele Klubu wyobrażają so« 
bie, że nie wyłączając walk o spełnie- 
nie różnych ambicji narodowych, . uda 
im się ze sposobów realizacji tych ame ` 


bieji. usunąć działania wojenne. 
W. D. 


s E R A a aeh ANOA OORE T T N 
strony. Jest cechą każdej arwenn wne inten EFO OE E E że 
nie dowierza uciemiężonym przez 

bie, że próbuje wejrzeć w ich dusze — 
„wywiadowcy” zastępują w tym wypad- 
ku promienie Róntgena— aby odkryć w 
nich najdrobniejsze choćby ślady nielo« 
jalności, Dyktator włoski zakazał oby- 
watelom, którzy przestali być obywate= 
lami, a stali się niewolnikami, robienia 
dowcipów na temat rządu i rządzących. 
Jednym z ostatnich aktów dyktatorskie» 
go rządu Primo de Rivery w Hiszpanji 
było wezwanie „prawomyślnych** aby 
donosili władzom o każdem słowie kry- 
tyki i defetyzmu, któreby posłyszeli. 
Niedługi czas potem rząd hiszpańskiego 
dyktatora usprawiedliwił deietyzm naj. 
dalej posunięty — i upadł. 

Morał tej historji jest krótki i dosad- 
ny. Muchy stają się najbardziej doku- 
czliwemi na miesiąc przed zgonem, Z 
dyktaturami ma się rzecz podobnie. 

„Narody, cieszcie się" Śpiewał ongi 
cesarz w operetce, Dzisiejsi dyktatorzy 
trzymają się tej zasady w życiu. Kto się 
nie cieszy, wędruje do kryminału. P, Ja- 
błoński będzie musiał na przyszłość być 
w lepszym humorze, Ji. 


RPO ae aai CEPI aiai 


UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE 


TOW. JANA DOLEWKI 
W ŁODZI 


Wezoraj na bratniej mogile na Pole- 
siu Konstantynowskiem odbyły się uro- 
czystości pogrzebowe tow, Jana Dolew- 
ki („Szymona“) powieszonego w roku 
1908 z rozkazu Kaznakowa, 

Tow. Dolewka był członkiem OKR. 
PPS, w r, 1905 i instruktorem organiza- 
cji bojowej. Równocześnie prowadził 
dzielnicę bałucką PPS. 

Na grobie Jego przemawial': w imie- 
niu Stow. b. więźniów politycznych — 
tow. Mierzwiński, a imieniem łódzkiej 
organizacji PPS, — tow. tow, Kowalski 
i Rapalski, 

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda- 
ru” zakończono podniosłą uroczystość, 
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Robotnicy popierajcia | 
swoje pismo 


-eirs 


Str. 4. SEEE A EIE POTTERA YO 


RAID MOTOCYKLOWY 
0 WIELKĄ NAGRODĘ NIEMIEC 


W ubiegłą niedzielę odbyła 
Niemczech największa impreza motocy- 


klowa sezonu t, zw. raid o wielką na- 


się w 


środę Niemiec. Raid wygrał Anglik 
Wood, który osiągnął największą szyb- 
kość 106 klm, na godzinę. 


UCHWAŁA WIECU ZW.ZAW. AUTOMOBILISTOW 


w sprawie odbierania 


W sprawie odbierania praw jazdy 
drogą administracyjną Č wiec Związku 
Zaw, Automobilistów w dn. 14 b. m, u- 
chwalił rezolucję, stwierdzającą, 


` że od pewnego czasu władze poli- 
cyjne za najdrobniejsze nawet prze- 
winienia zatrzymują prawa jazdy, na- 
stępnie przesłanie takiego prawa do 
czynników decydujących trwa nieje- 
dnokrotnie całe tygodnie, przez co 
pozbawia się szofera możności zarob- 
kowania, 
Związek posiada całą masę skarg 
swych członków, że policjant zatrzymu- 
je prawo jazdy — cała procedura trwa 
tygodnie lub nawet miesiące — i osta- 
tecznie jakiś czynnik decydujący orze- 
ka, iż nie ma powodów do zatrzymania 
prawa jazdy, 
Pozatem Oddział Drogowy Kom, Rzą- 
du, niezależnie -od kary pieniężnej za 
jakieś przekroczenie przepisów, stosuje 


| jedynego klas. 


praw jazdy szoferom 


za to samo drugą dotkliwą karę zatrzy- 
mania prawa jazdy do 1 roku włącznie. 

Jako jeszcze jeden sposób kary sto- 
suje się zatrzymanie prawa jazdy do 
czasu sprawy sądowej — lub celem do- 
chodzeń policyjnych, 

Wobec powyższego zebrani zwracają 
się do p. Komisarza Rządu: 1) o pou- 
czenie funkcjonarjuszy P. P, aby na- 
tychmiast przesyłali prawa jazdy do 
Wydziału Drogowego Kom. Rządu. 2) 
Aby dochodzenia policyjne trwały nie 
dłużej, jak 48 godzin. 3) Ażeby prawo 
jazdy mogło być zatrzymane do czasu 
rozprawy sądowej, tylko na zasadzie 
apera sędziego odnośnego okręgu, 

{ Na wiecu szoferzy dali pełny wyraz za 

ufania dla Zw. Zaw.. Automobilistów— 
związku, który wszy- 
stkie ważne sprawy szoferskie prowa- 
dzi od początku istnienia Państwa Pol- 
skiego. 
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„Sprawca morderstwa w Łodzi 
skazany na Śmierć - 


Przed sądem kóiwÓ oka w Łodzi 
rozegrał się epilog potwornego morder. 
stwa, którego ofiarą padła  45-letnia 
Agnieszka Kaczmarkowa, oraz 24-let- 
ni Edward Podolski. 

Tło morderstwa jest następujące: 22 
maja Kazimierz Kaczmarek przybył do 
swej 'bratowej Agnieszki Kaczmarko- 
wej, służącej urzędniczki skarbowej E- 
milji Podolskiej domagając się, ażeby 
mu pomogła w okradzeniu służbodawcy. 
Gdy Kaczmarkowa z oburzeniem odrzu- 
ciła tę propozycję Kaczmarek wycią- 
śnął z walizeczki przyniesiony toporek, 
którym zadał Kaczmarkowej kilka cio- 


sów $ łowę, kładąc ją trupem na miej-. 


scu. Po. ułożeniu zwłok do łóżka i przy- 
kryciu ich poduszkami, rozpoczął ra- 
bunek, 

Tymczasem do mieszkania wszedł syn 
gospodyni Edward Podolski, Kaczmarek 
wciągnął go do pokoju i kilku uderze- 
miami młotkiem w głowę zamordował 


go. Po dokonaniu ohydnej zbrodni i zra- 
bowaniu szeregu przedmiotów, zamknął 
drzwi mieszkania na klucz i udał się do 


Policja ujęła zbrodniarza i przywio- 
zła go do Łodzi. 

Sąd, stosując art, 15 przepisów prze- 
chodnich, skazał Kaczmarka na karę 
śmierci, 


Echa krwawych zaiść 


-W TRZEMESZNIE 


W dniu 3 bm. rozpatrwał sąd okrę- 
gowy z Gniezna na sesji wyjazdowej w 
Trzemesznie sprawę krwawych zajść 
trzemeszeńskich w dniu 28 maja br. 

Według aktu oskarżenia, Franciszek 
Lukstaedt i 17 innych osób stawili o- 
pór władzy i podburzali tłum do eksce- 
sów. 

Fr. Lukstaedt i B. Hernacki skazani 
zstali po 19 miesięcy więzienia z zali- 
czeniem aresztu śledczego; 9 innych— 
po 6 miesięcy więzienia i t. d. 

4 oskarżonych uniewirniono. 
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RAID LOTNICZY DOOKOŁA POLSKI 


Onegdaj o godz. 3-ej 
Stanisław Karpiński i obserwator inż 
Jan Suchodolski, wystartowali do raidu 
na trasie: Warszawa, Toruń, Poznań, 
Łódź, Kraków, Lwów, Zamość. Brześć 
n. B., Białystok, Warszawa bez lądo- 
wania. Ogólna długość trasy wynosiła 
1650 klm. Raidu dokonano na polskim 
atowcu „Lublin R X“ konstrukcji p. 


p. p. kpt. pilot 


inż. Rudlickiego, Raid trwał 12 g, 15 m. 
Lot taki daje możliwość bezpośredniego 
sprawdzenia pogody w całej Polsce: na 
pierwszej połowie trasy pogoda była 
piękna i sprzyjająca, na drugiej chmur- 
na, wietrzna, z licznemi opadami desz- 
czowemi, Zdjęcie nasze przedstawia 
dzielnych lotników w chwilę po wyłlą- 
dowaniu na lotnisku warszawskiem. 


| Sulejowa, gdzie, stale mieszkał,» iisa] 
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„ROBOTNIK“, 


| ZŁODZIEJEM. Prokurator 


piątek, 10 lipca 1931 r.  WEZNNNONSCNNWOWNZZNKNNCZZKZWZZZCNANEM Nr. 245 EEEE 1931 r. 


(0 SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


MINISTER RZĄDU DYKTATURY — 


generalny 


, złożył w Najw. Tryb. Hiszpańskim skargę 
| przeciwko generałowi Martinez Anido 


za niesumienne spełnienie obowiązków 
i malwersacje pieniężne, popełnione na 
stanowisku ministra spraw wewnętrz- 
nych. , 

ZERWANIE TAMY, Donoszą z Bru- 
kseli, że z powodu zerwania tamy na 
Skaldzie zalanych zostało szereg miej- 
scowości. Szkody wynoszą kilka miljo- 
nów franków. Ofiar w ludziach nie by- 
ło. 

PRZED PROCESEM WALDEMARA- 
SA. Sekretarz sądu wojskowego w Ko- 
wnie udał się do majątku Plateny i wrę 
czył internowanemu tam Waldemaraso- 
wi cztery duże tomy aktew śledztwa. 
Jak wiadomo Waldemaras.i 23 jego to- 
warzyszy zostali oskarżeni o usiłowanie 
zamachu stanu i zamach na szefa policji 
politycznej płk. Rustejkisa. W charak- 
terze śwadków na proces Waldemarasa 


| i towarzyszy wezwano około 100 osób. 


Sąd jednakże odrzucił wniosek zbada- 
nia w charakterze świadków prezyden- 
ta republiki Smetonę i premjera Tubja- 
lisa, 24 lipca kończy s'ę termin inter- 
nowania Waldemarasa. Należy przy- 
puszczać, iż tego dnia zostanie wypusz- 
czony na wolność i powróci do Kowna. 

STRATY ZAKŁADU WŁÓKIENNI- ; 
CZEGO. Straty zakładu włókiennicze- 
go w Bremie tak zw. Nordwolle wyno- 
szą według komunikatu tego towarzy- 
stwa 200 miljonów marek. Poszkodowa= 
ne są banki niemieckie į zagraniczne. 
Jak donosi „Weserzeitung', rząd Rze- 
szy pragnie na pośrednictwem Banku 
Rzeszy, względnie Gold u. Discontbank 
usanować to towarzystwo zapomocą 
kredytów w wysokości 50 milionów mk. 

DRZEWO SPADŁO NA AUTOBUS. 
Na szosie, prowadzącej do Budafoku, 
auto mijając wóz, wpadio na drzewo. 10 
pasażerów autobusu zostało ciężej lub 
liże! rannych. 

ŚLUB . INż, MODRZEJEWSKIEGO. 
Znany inżynier Ralf Modrzejewski o- 
trzymał w Reno (stan Nevada) rozwód 
ze swą żoną, z którą żył w separacji od 
lat dwudziestu. Dziś, w tem samem mie- 
ście odbył się ślub inż. Modrzjewskiego 
z p. Gihlyn, również rozwiedzioną. Inż. 
Modrzejewski liczy lat 70. 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


Na podstawie art. 32 rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzplitej Polskiej z dn. 
10 maja 1927 r. o prawie prasowem w 
brzmieniu rozporządzenia Ministra 
Sprawiedliwości z dn. 4 stycznia 1928 r. 
(Dz. Ust. R. P, Nr. 1 poz. 1) w związku 
ze wzmianką zamieszczoną w Nr. 229 z 
dnia 27 czerwca b. r. „Robotnika” pod 
tytułem „Motorówka” prosimy o umie- 
szczenie w najbliższym numerze nastę: 
pującego sprostowania: 

1) w Państwowej Stoczni Modlińskiej 
wchodzącej w skład Państwowych  Za- 
kładów Inżynierji została wykonana i 
oddana do użytku morska łódz motoro- 
wa szybkobieżna, której kadłub wyko- 
nany został z drzewa mahoniowego, 

2) motorówka wykonana została dla 
Dow. (? Czy to ma znaczyć dowództwo, 
czy dowódca? Red.) Floty w Gdyni, 

3) budowa kadłuba i jej szybkobież. 
ność były podyktowane warunkami 
pracy motorówki i specjalnem zadaniem 
jakie tego typu motorówki mają do speł- 
nienia, 

4) nie odpowiada rzeczywistości po- 
dana we wzmiance cena zł. 700.000.—, 
koszt motorówki wyniósł zł. 82,000.—, 
który to koszt uwarunkowany został 
wbudowaniem specialnie silnych moto- 
1ów, zapewniających wymaganą szyb- 
kobieżność motorówki. 

(podpisy nieczytelne). 
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Wiadomości z całego kraju 


OBRADY KOMITETU WYKONAWCZEGO ZW. ZAW. ROB. 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO W ŁODZI 


W dniu 6 b. m. obradował nad obec- 
34 sytuacją w przemyśle i położeniem 
ekonomicznem mas włókniarzy Komitet 
Wykonawczy Związku Zawodowego 
rob. przemysłu włókiennicze go. 

Referat wygłosił pos. tow. Szczerkow- 
ski, wskazując na dalsze pogorszenie się 
cgólnej sytuacji gospodarczej w przemy- 
śie włókienniczym w szczególności, na 
co wskazują przeprowadzone w ostat- 
nich czasach masowe redukcje robotni- 
ków w fabrykach łódzkich, oraz na pro- 
wincji. 

Ostatnie posunięcia Rządu, obniżają- 
ce pobory pracowników państwowych, 
samorządowych i ubezpieczeniowych— 


| 
| 


| 
| 


wpłyną niewątpliwie na dalsze pogor- | 


szenie sytuacji To też położenie mas 
robotniczych jest wprost rozpaczliwe, a 
Rząd zamiast rozszerzyć pomoc dla po- 


| 


Położenie obecne — zaznaczył refe- 
reni — powinno tembardziej skupić ma- 
sy robotnicze w klasowych organizacjach 
zawodowych, aby były gotowe każdej 
chwili stanąć do walki w obronie zagro- 
żoneśo swego bytu. 

Zamknięcie Widzewskiej Manufaktury 
Bawełn. wskazuje na to, że pp. Konowie 
w okresie ciężkiego kryzysu gospodar- 
czego ,przy pomocy głodnych mas ro- 
botniczych — usiłują wydobyć od Pań- 
stwa pomoc finansową dla prowadzenia 
fabryki i zwiększenia swoich zysków, 
mimo, iż obecnie firma korzysta już z ró- 
żnych ulg, do których zaliczyć należy 
nieściąganie zaległych od kilku lat po- 
datków w sumie około 6 milj złotych. 
Rząd powinien obecnie bezwzględnie 
położyć kres samowoli pp. Konów i w 


| interesie Państwa oraz robotników wy- 


zbawionych pracy, pomoc tę zwęża, zaś | 


wielcy kapitaliści bez skrupułów zamy- 
kają fabryki (Widzewska Manufaktura 
Bawełn., „żyrardów"), oraz przeprowa- 
dzają redukcje (K. Szeibler, L. Groh- 
man, L, Gajer i t. d.) wyrzucając na bruk 
| tysiące ludzi. A jednocześrie drożyzna 
wzrasta. 


rzuconych na bruk — uruchomić fabry- 
kę przymusowo, 

Po referacie i dyskusji a zosta. 
ła jednomyślnie rezolucja, którą podamy 


W obszernem streszczeniu w następnym 


numerze „Robotnika”, Część rezolucji 
dotyczącą „Widzewskiej Manufaktury” 
podajemy dziś na str. 1-ej, 


„CELOWE POSTĘPOWANIE" ZARZĄDU KOLEJOWEGO 
KOMITETU L. O. P. P. 


Przy zbieraniu „dobrowolnych“ składek na Ligę 


Mamy przed sobą „Jednodniówkę lot- 
niczą Ligi Obrony Powietrznej Państwa”, 
w której czytamy (w sprawozdaniu z 
działalności wojewódzkiego komitetu 
kolejowego L. O. P. P. w Krakowie), iż 
— „wskutek celowego postępowania 
zarządu kolejowego Komitetu L. O. P. 
P., — wszyscy płacą regularnie składki 
miesięczne i nie uchylają się od świad- 
czeń na cele L, O. P, P“. 

Warto zwrócić uwagę, 
to „celowe“ postępowanie! 

Mimo składanych przez pracowników 
kolejowych oświadczeń na piśmie, że 
proszą o zaprzestanie potrącania skła- 
dek, administracja poprostu nie uwzglę- 
dnia tych zgłoszeń i, wbrew woli praco- 
wników, dokonywa potrąceń. 

Z chwilą obniżenia płac o 15% dla 
bardzo wielu kolejarzy płacenie skła- 
dek na L. O, P, P, stało się „ję nie- 


jak wygląda 


podobieństwem, 

Gdy dyrekcja dowiedziała się o tem, 
że naczelnicy w wydziałach otrzymali 
dekiaracje pracowników o niemożności 
płacenia — oświadczyła im, że „nie t 
znaje tych deklaracji” i uważa je za „ak: 
cję nieobywatelską*, oraz dała polece 
ne dalszego potrącana składek na L 
0. P.P 

Są wypadki „grożenia” pracownikom, 
którzy „ośmielają się” mówić, że nie są 
w stanie ponosić tego ciężaru w zmienię 
nych warunkach finansowych. Żadne pod 
tym względem protesty nie pomagająj 

Oto, jak przedstawia się w praktyce 
„celowe postępowanie“ zarządu kolejo 
wego komitetu L. O. P. P» 

W ten sam sposób zmuszano praco. 
wników do kupowania pocztówek imie 
ninowych Piłsudskiego! * 


CIĄGŁE WNIOSKI O NOWE REDUKCJE 
NA KOPALNIACH GÓRNOŚLĄSKICH 


Zarząd Huty Królewskiej i Laury 
zwrócił się do komisarza demobilizacyj- 


500 pracowników na kopalni Dębieńsko, 
Komisarz demobilizacyjny, tym razem 


nego z wnioskiem o zwolnienie z pracy sprzeciwił się wnioskowi. 


PIJATYKI I BIJATYKI WŚRÓD SPORTOWCÓW ŚLĄSKICH 


W burżuazyjnym sporcie na G, Śląsku ' 


coraz gorzej zaczyna się dziać. 
Niedawno donosiliśmy o aferze z oka- 
zji zawodów motocyklowych. Obecnie 
donószą nam o niesłychanej bójce mię- 
dzy sportowcami z Łagiewnik i Michał- 
kowic. Jednemu z zawodników zwich- 
nięto szczękę; drugiemu urwano ucho, 


trzeciego zaś przebito formalnie no- 
żem. Sportowcy łagiewniccy kierow- 
nika sportu w Michałkowicach, p. Jaro. 
nia zbili do nieprzytomności. 

Pozatem dowiadujemy się o niesłycha 
nem rozpijaniu się zawodników. Prasa 
burżuazyjna jednak wszystkie te wybry- 
ki tuszuje, 


ROZSZARPANY W KAWAŁKI 


W Tomaszowie Lubelskim wydarzył 
się wstrząsający wypadek 

Zatrudniony w fabryce wód mineral- 
nych 38-letni Lejb Schwarz napełniał 
wodą gazową 13 mosiężnych balonów, 
które następnie zaczął wynosić z fa- 
bryki i ustawiać na wozie. Wychodząc 
z 14-tym balonem, Schwarz zawadził 


nim o drzwi, a wówczas balon pękł, 

Skutki wybuchy były straszne. Drzwi 
wyleciały w powietrze, a nieszczęśli- 
wy Schwarz został literalnie rozszar: 
pany w kawałki, 


W czasie wybuchu w ubikacji, w 
której napełniano Balony, znajdowało 


się dwoje dzieci które cudem poprostu 
ocalały, 


SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


TEATR ŁÓDZKI (w „Qui Pro Quo“, 
Senatorska 29); „Ojciec“, dramat w 3 
aktach Augusta Strindberga, z Karolem 

Adwentowiczem w roli tytułowej. 

W tym małym teatrzyku, gdzie przez 
cały rok rozbrzmiewał śmiech frywolny, 
gra teraz doskonała trupa łódzka potęż- 
ny i ponury dramat Strindberga, Ad- 
wentowicza w roli ojca widziałem kilka 
razy, coprawda dawno, a jednak na no- 
wo mnie wzruszył, przejął wycisnął 
łzy, ogarnął uczuciami tragicznemi. Nic 
podobnego nie przeżywałem w teatrze 
przez . cały boży rok. Giganci. kroczą 
po słabych deskach, z ich słów błyska 
się i grzmi, piekielne czeluście się otwie 
rają Kto jeszcze nie zbyt zaraził się 
kinowem „happyendem”, kto jeszcze nie 
przysięga na to, że do teatru chodzi się 
po zabawę, kto po dawnemu wierzy, że 
sztuka „smutna” może i nam dać taką 
radosną wielką satysfakcję, jak dawała 
Grekom, — niech idzie zobaczyć tego 
ojca, 

Adwentowicz gra naturalnie, po ludz- 
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ku, a jednak jest równocześnie wielkim, 
potężnym, demonicznym. Czytałem, że 
gra „nerwowca” — może i to prawda, 
wszystko razem jest w tej grze przejmu 
jącej. Od czasu kiedy go ostatni raz 
widziałem, głos jego znacznie się popra- 
wił, Jeden jest tylko cień na jego grze: 
coś jakby roztkliwienie się samym sobą, 
stylizowanie roli, robienie jej na sympa- 
tyczną. Przez to szanse jej w sercu wi- 
dza zgóry przechylają się na niekorzyść 
jego partnerki, Laury. W sztuce jest 
ten sam brak równowagi, lecz na scenie 
zaznacza się jeszcze bardziej, No, ale 
tak bywa zwykle z artystami, którzy 
przerastają swoje otoczenie. Całość kre 
acji jest wspaniała. Kiedyż nareszcie 
wynalazki kinowe postąpią tak daleko, 
żeby tego rodzaju arcydzieła aktorskie 
można było na zawsze utrwalić i po- 
tomności przekazywać? „Die Nachwelt 
flicht dem Mimen keine Kränze” — po- 
tomność nie plecie wieńców aktorowi— 
brzmi niemieckie przysłowie, To się 
może jednak rychło zmieni i wtedy bę- 
dzie można założyć skarbiec pomników 
sztuki: aktorskiej,J— na jedno z pierw- 
szych miejsce wziąłbym ojca Adwento- 


w'cza, — a tylko dlatego nie na pierw- 
sze, że to sztuka nie polska. 

"W Teatrze Polskim „Ludzie z hotelu" 
— tutaj „Ojciec”, Co za pouczający 
kontrast! Tam jakiś nieokreślony ko- 
lektyw, tu dramat indywidualny. Ten 
dramat, do niedawna wyklęty i lekce- 
ważny przez teoretyków  futurystycz- 
nych, dziś wraca na należne mu miej- 
sce, tak podobnie jak powieść psycholo- 
giczna. Gdybym był profesorem, zapro- 
wadziłbym swoich uczniów tu i tam, aby 
sami porównali, nawiązałbym do tych 
przedstawień parę lekcyj z historji lite- 
ratury i estetyki, Szkoda, że to nie w 
Teatrze Narodowym grają tego „Ojca”, 
A może i lepiej — na małej scence w 
„Qui Pro Quo” sztuka wydaje się bliż- 
szą, intymniejszą, uderza w widza bez- 
pośredniej. 

Adwentowicz, apostoł Ibsena į Strind 

berga, powinien znaleźć naśladowców 
1 następców. Przyjdzie jeszcze czas na 
wielki renesans tych autorów i to „sta- 
re piękno” o którem mówił Przyby- 
szewski na przedstawieniu swego „Mści- 
ciela", odzyska swoją świetność. 

Karol Irzykowski. 
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Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
CE AW * 


W piątek, dnia 10 lipca o godz. 7 wiecz. 
odbędą się następujące zebrania w lokalach 
dzielnic partyjnych z referatem tow. tow.: 

JEROZOLIMA, Leszno 53, tow. prof. Szy- 
manowski o „Racjonalizacji pracy”. 

WOLA, Grzybowska 57, tow. pos. N. Bar- 
dicki o „Najbliższych zadaniach Partji". 

ŚRÓDMIEŚCIE, Warecka 7, tow. S. Ben- 
kiel o „Państwie kapitalictycznem i socja.i- 
stycznem”, h 

POWIŚLE, Czerwonego Śrzyża 20, tow. 
L :śniewski o „Obowiązkach socjalisty”. 

MARYMONT, Mickiewicza 1, tow. adw. 
L. Cohn o „Najbliższych zadaniach Partji”. 

PRAGA, Targowa 44, tow, W. Schayer o 
„Kapitaliźmie, socjaliźmie i Iryzysie gospo- 
darczym”". 

MOKOTÓW, Chocimska 23, tow. K. Ku- 
czewski o „Państwie kapitalistycznem i so- 
cjalistycznem”, 

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1, tow. L. 
W.nterok o „Kapitaliźmie, socjaliźmie i kry 
zysie gospodarczym”. 

OCHOTA, Przemyska 18, tow. T. Jabłoń- 
ski o „Stosunku socjalizmu do religji”, 

POWĄZKI, Dzielna 95, zebranie organi- 
zacyjne, tylko dla członków Partji. 


RUCH KOBIECY 


POSIEDZENIE W. W. K. W sobotę, 11 
b. m. o godz, 7 wiecz. przy ul, Leszno 53. 
Obowiązane są przybyć wszystkie członki- 
nie Zarządu, poza tem Zarząd zaprasza tow. 
tow.: dr, Krygierową Barandejównę, Min- 
tzerową, Skorupską, 


R. T. S. S. 


SEKCJA KOLONJI LETNICH zawiada- 
mia, że tej partji kolonistek, które wyjeż- 
dżają do Helenówka 15 b. m. udziela infor- 
macji Sekretarjat od piątku począwszy co- 
dziennie w godzinach od 6 do 8 wieczorem 
przy ul. Leszno 53, parter w podwórzu. 


Czerwone Harcerstwo 


WYCIECZKA PO WIŚLE, Dnia 11 lipca, 
w sobotę, o godz. 19 odbędzie się kilko- 
godzinna przejażdżka statkiem po Wiśle, 
zorganizowana przez Czerwone Harcerstwo, 
Związek „Cukunit* i młodzież T, U. R-a. 
Bilety dla członków — 1 zł, dla gości po 
2 zł, epr-zdają wymienione organizacje. Do- 
chód na cele kulturalne młodzieży. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ BUCHALTERZY! 

W związku z planem wprowadzenia dy- 
plomów dla buchalterów Zarząd Główny 
Powsz, Związku Zaw. Pracowników Handlo- 
wych i Biurowych w Polsce (Warszawa, 
Przejazd 13), zgodnie z uchwałą ostatniego 
Zjazdu Związku rozpoczął akcję w obronie 
prawa do pracy szerokich rzesz buchalte- 
rów. 

W tym celu przeprowadzona zostaje obec- 
nie wśród buchalterów ankieta, którą każ- 
dy buchalter we własnym interesie powinien 
wypełnić i jaknajrychlej złożyć w najbliż- 
szym oddziale Związku. 

Informacje i formularze ankiety do aaby- 
sia we wszystkich oddziałach Powsz. Żw. 
Zaw, Prac, Handl, i Biurow. w Polsze iw 
Warszawie — Mylna 7. w godzinach 10 — 1 
L5 — 10) oraz w sekretarjacie Zarządu 
Głównego, Warszawa, Przejazd 13. 


Upa yz DRC OKAP TO 
PLAN WYCIECZEK WARSZAWSKIEJ 
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R. 
W MIESIĄCU LIPCU. 

25 i 26 lipca r. b. do Węglowej Wólki. 
Wycieczka 1% -dniowa. Nocleg w lesie. 
Wymarsz w sobotę, dnia 25 b. m. wiecz. 
Fotografja. 


DEE eS D E i a TAE 


OBÓZ 


CZERWONEGO HARCERSTWA 
T. U. R. 


Od dnia 20 lipca do 20 sierpnia r, b, trwać 
będzie instruktorski obóz letni Cz. H. pod 
namiotami w miejscowości Puszcza Marjań- 
ska, powiat Skierniewicki. 

Opłata za miesięczny pobyt wynosi 30 zł, 
Koszta przejazdu w obie strony ponoszą u- 
czestnicy obozu. Zgłoszenia z wymienieniem 
nazwiska, wieku i funkcji w gromadzie nad- 
gyłać najpóźniej do dnia 10 lipca pod adre- 
sem: Rada Krajowa Czerwonego Harcer- 
stwa, ul. Czerwonego Krzyża 20, pokój 63. 
Pieniądze należy wpłacać przed rozpoczę- 
ciem obozu należy wpłacać przed rozpoczę- 
ciem obozu na P. K, O, konto „Gromady” 
25.950, z dopiskiem — za obóz. 


Harcerze, którzy nie mają dłuższego urlo- 
pu, mogą być na obozie w ciągu dwuch ty- 
godni; płacą 15 zł. oraz koszta podróży. 


aja 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


PAMIĘTNIKI 


można nabyć w Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9. 


Cena obydwóch tomów Zł. 16.—, 
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„ROBUTNIK”, piątek, 10 lipca 1931 r. 


KRONIKA STOŁECZNA 


NOWE TERENY DLA PLAŻ NAD 
WISŁĄ 

Komisja do spraw regulacji i zabudowy 
miasta, działająca na prawach magistratu, 
uznała na ostatniem posiedzeniu, że pod 
względem regulacyjnym niema przeszkód 
dla wydzierżawienia terenów na plaże na 
prawym brzegu Wisły, na południe od mo- 
stu kolejowego: 1) Lidze morskiej i rzecznej 
(oddział pracowników żeglugi śródlądowej) 
i 2) Pocztowemu związkowi przysposobie- 
nia wojskowego i wychowania fizycznego, 
Nadto przyznano 400 metrów bieżących 
pobrzeża Miejskiemu ogrodowi  zoologicz- 
nemu, który zamierza założyć tam akwa- 
rium, 


OŻYWIENIE RUCHU NA WIŚLE 

Dzięki wyjątkowej pogodzie i obniżeniu 
cen, ruch pasażerski i towarowy parostat- 
kami na Wiśle wzmógł się ostatnio znacz- 
nie, Towarowy polega głównie na wywoże- 
niu nabiału, drobiu i owoców, a pasażerski 
opiera się na ruchu turystycznym. 


UKRÓCENIE WYZYSKIWANIA 
CUDZOZIEMCÓW PRZEZ DOROŻKARZY 
WARSZAWSKICH 


Ponieważ niejednokrotnie zdarzały się 
wypadki wyzysku cudzoziemców w War- 
szawie przez dorożkarzy konnych i kie- 
rowców dorożek samochodowych, którzy 
albo liczyli należność powyżej taryfy, albo 
obwozili cudzoziemców drogami okólnem:, 
p. komisarz rządu m, st. Warszawy zdecy- 
dował wydać w najbliższej przyszłości roz- 
porządzenie porządkowe, wprowadzające 
liczniki w dorożkach konnych, 

W celu ułatwienia cudzoziemcom poro- 
zumienia się z dorożkarzami, jeszcze w lip- 
cu 1929 r. Związek właścicieli dorożek sa- 
mochodowych ustalił, w porozumieniu z ko- 
misarjatem rządu, że dorożki samochodowe 
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będą oznaczone chorągiewkami tych  kra- 
jów, których językami władają ich kierow- 
cy. 

POBÓR 

W piątek, 10 b. m, w lokalu przy ul, 
Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa komisja 
poborowa dla poborowych zamieszkałych 
na terenie 6, 7, 8, 10,19 i 22 komisarjatów, 
podlegających P. K, U. Nr4. 

Na komisję tę winni stawić się wszyscy 
poborowi, którzy dotąd obowiązku tego z 
jakichkolwiek powodów nie dopełnili, a c- 
becnie otrzymali wezwania do komisarjatu 
rządu. 


NOWA DZIELNICA MIESZKANIOWA 


Komisja magistratu do spraw regulacji i 
zabudowy miasta przyjęła na ostatniem po- 
siedzeniu wniosek w sprawie rozplanowa- 
nia części terenów Grochów-Dwór przy ul. 
Grochowskiej, położonych tuż przy samej 
granicy Wielkiej Warszawy. 


PRZED BUDOWĄ NOWEGO DWORCA 
GŁÓWNEGO 

Wkrótce wykończone będą wszystkie ro- 
boty wstępne, które pozwolą na przystą- 
pienie do rozbiórki dotychczasowych pu- 
mieszczeń: biura i mieszkania zawiadowcy 
stacji Warszawa - Główna - osobowa, po- 
kojów recepcyjnych, centrali telefonicznej 
dworca Głównego i zachodniego dość dużej 
części gmachu dworca przyjazdowego (od 
strony ul. Poznańskiej do części piętrowej 
budynku). 
OBNIŻENIE KOSZTÓW BUDOWY 
W WARSZAWIE 

W. środę, odbyła się konferencja zwołana 
przez Komitet rozbudowy w sprawie obni- 
żenia kosztów budowy w Warszawie, Przy- 
jęto szereg zasadniczych tez. 


TRAGEDJE LUDZ! PRACY 


Z GŁODU 

Na rogu ul. Leszno i Żelaznej upadła z 
dzieckiem na ręku 23-letnia Antonina Choj- 
nacka, żona bezrobotnego, bezdomna, Le- 
karz Pogotowia stwierdził ogólne osłabienie 
i wycieńczenie z głodu. Po udzieleniu po- 
mocy, Chojnacką przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus. 
PORÓD NA ULICY 

Na rogu ul. Żelaznej i Ogrodowej upadła 
na chodnik 25-letnia Helena Jaworska, słu- 
żąca, Lekarz Pogotowia stwierdził poród i 
przewiózł matkę wraz z noworodkiem płci 
męskiej do kliniki położniczej przy szpitalu 
Dz. Jezus, 
WYPADKI PRZY PRACY 

30-letni Józef Gryczenowicz (Miedziana 
7) rzeźnik, krojąc mięso w jatce, przy ul. 
Grójeckiej 52, zranił się nożem w okolicę 
prawej pachwiny, Pogotowie przewiozło G. 
do szpitala Dz. Jezus, 

Przy ul, Smoczej 29, handlarka, 40-letnia 
Łaja Witmanowa, w czasie mielenia mięsa 


WYP 


ZABITY PRZEZ AUTOBUS 


47-letni Józef Maciejewski, robotnik, 
który był przejechany przez autobus na 
szosie w Okęciu, doznając zmiażdżenią, pra- 
wego podudzia, poranienia głowy, wstrząsu 
mózgu, zmarł w szpitalu Dz. Jezus. 


ŚMIERTELNA KĄPIEL 


28-letni Bolesław Wolnik, urzędnik po- 
cztowy, kąpiąc się w gliniankach w Brwi» 
nowie, natrafił na głębię, a nie umiejąc pły- 
wać, utonął, Zwłoki wydobyto. 


ZATRUCIE GAZEM 


W wojskowym instytucie gazowym, przy 
ul, Ludnej 11 w mieszkaniu jednego z ofi- 
cerów, zatruła się gazem świetlnym 20-le- 
tnit Helena Matryjewiczówna, służąca, Le- 
karz Pogotowia po zastosowaniu tlenu i za- 
strzyków z kofeiny, przewiózł zatrutą do 
szpitala miejskiego. 


WYPADKI TRAMWAJOWE 
Na ul. Filtrowej przed domem 57, gdzie 


w maszynce, doznała zmiażdżenia części 
palca lewej ręki, Nieszczęśliwa zgłosiła się 
na opatrunek do ambulatorjum Pogotowia, 

W fabryce przy ul. Racławickiej robot- 
nik, ormianin, 38-letni Agat Dziobuzian, w 
czasie pracy doznał zmiażdżenia w maszy- 
nie 2-ch pałców prawej ręki. 

Na Żoliborzu 18-letni Lejb Łazewnik, ro- 
botnik (Pokorna 5), w czasie pracy usiadł na 
szkło, odnosząc ranę ciętą lewego uda, D. i 
Ł. również opatrzyło Pogotowie, poczem o- 
statniego przewiozło do domu. 


WISŁA ODDAJE SWE OFIARY 

Jeszcze 30 czerwca -wyszedł z domu 18- 
letni Jakób - Josek Górko (Nowolipie 60) 
przy matce, wdowie, Zrozpaczona matka 
robiła poszukiwania lecz nadaremnie, Wczo 
raj wypłynęły z Wisły zwłoki jakiegoś mło- 
dzieńca, w którym Górkowa poznała syna 
swego, Zwłoki przewieziono do prosekto- 
rjum, pogrzebem zajęło się tow. „Ostatnia 
Posługa”. 
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jest „przystanek na żądanie", do motoro- 
wego wozu tramwajowego linji „17', który 
był w ruchu usiłował wskoczyć 33-letni 
Włodzimierz Szczepański, dozorca (Al. Róż 
8). Skok był fatalny, gdyż koło zmiażdżyło 
S. lewe podudzie. Nieszczęśliwego przewio 
zło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus. 

Na rogu ul. Zamenhofa i Muranowskiej 
upadła przy wysiadaniu z tramwaju Marce- 
la Nowosakówna, pracownica igły, Wskutek 
upadku N. otrzymała 2 rany tłuczone pra- 
wej stopy i głowy. 

Na terenie remizy tramwajowej „Wola“ 
wyskoczył z tramwaju i złamał prawe pod- 
udzie 34-letni Bronisław Mroziewicz, tram- 
wajarz. 

ŚMIERTELNY UPADEK Z SAMOCHODU 

Na szosie w Sochaczewie, na zakręcie z 
taksówki - samochodu wypadła  23-letnia 
Stanisława  Wyględowska.  Ekspedjentka 
baru. „Strzecha Polska”, W, ze złamaną 
podstawą czaszki przewieziono tymże samo 
chodem do szpitala Dz. Jezus, gdzie zmarła, 


SASÓW APRA A 


ZE SPORTU 


TO SIĘ NAZYWA „SPORT” 


Na meczu bokserskim o mistrzostwo świa 
ta, rozegranym w Cleveland zwycięzca 
Schmeling zarobił 106 tysięcy dolarów, a 
pokonany Stribling aż 305 tysięcy dolarów. 


MECZE KOSZYKÓWKI 
O MISTRZOSTWO KL, A. 

We Włochach rozegrano mecz koszyków- 
ki męskiej pomiędzy Przyszłością i Strzel- 
cem, Wygrała Przyszłość 27:10 unikając w 
ten sposób spadku do klasy B, 

Również Skra pokonała Strzelca 15:13, 

Dziś o godz, 18,30 na boisku Skry gra 
Skra z Polonją, 

Z BIEGU DOOKOŁA FRANCJI 

W dalszym ciągu kolarskiego biegu do- 
okoła Francji 5 etap (Vannes — Sables 202 
km.) wygrał Pelisier, a szósty etap Sables 
— Bordeaux 338 km. wygrał Hamerlinck, 


KOBIECE MISTRZOSTWA 
CZECHOSŁOWACJI 

Wyniki kobiecych mistrzostw Czechosło- 
wacji były następujące: 100 i 200 m. — 
Krausova 12,4 i 26,7, 800 m, — Kabonova 
2:22, 4x100 m. — Smichov 53,6 4x200 m. 
— Smihov 1:56,4, 80 m, płotki — Sychrova 
13,3, w dal — Sichrova 503, dysk — Bleho- 
va 34,09, oszczep — Holikova 32,20, 
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WYCIECZKI T. U. R. 


Do Belgji od 1 do 12 sierpnia, prowa- 
dzą tt. senator Kopciński i poseł Cza- 
piński, Po drodze dwa dri w Berlinie, 
pół dnia w Kolonji. W Belgji — Bruk- 
sela, Leodjum, Gandawa, Brugges, pro- 
wiacja Hainaut, wybrzeże morskie, gó- 
ry Ardenny. Koszty 350 zł, 
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TEATRi 


Dziś w tentruch miejskich | 


Narodowy 

O g. 8 „Lazurowe wybrzeże”. 
Letni 

O g. 8 „Hiszpańska mucha”. 


TEATR NARODOWY. Codziennie .La- 
zurowe wybrzeże”, 

TEATR LETNI. Codziennie „Hiszpańska 
mucha”. t 


TEATR POLSKI gra codziennie świetnie 
wystawioną sztukę Vicki Baum p. t, „Lu- 
dzie w hotelu" z Kamińską, Romanówną, 
Samborskim, Grabowskim, Karbowskim i 
Buszyńskim w rolach głównych. 

TEATR MAŁY daje ostatnie przedsta- 
wienia doskonałej komedji angielskiej p. t. 
„Pierwsza pani Frazer", 

W sobotę premjera wesołej komedji ame- 
rykańskiej „Roxy”*, 

TEATR „NOWOŚCI”* daje ostatnie dni 
melodyjną operetkę „Wiktorja i jej huzar”. 
Początek o godz. 8.15, Bilety od 1 zł. 

„MANEWRY JESIENNE" W „NOWO- 
ŚCIACH*, Teatr „Nowości* we wtorek, 
14 b. m. daje premjerę operetki Kalmana 
„Manewry jesienne” reżyserji Wł, Szczawiń- 
skiego, Udział biorą: primadonna Kazimiera 
Horbowska, Wł, Szczawiński, M. Tatrzań- 
ski, M. Wawrzkowicz, J. Radwanówna, J. 
Łaszczykówna, Ostrowski, Winkler, Miller, 
Prohaska i inni, Przy pulpicie kap. J, Hirsz- 
feld. Nowe dekoracje pendzla art. mal. Wę- 
giełka. Balet i ewolucje układu Fabiana. 
Kasa teatru rozpoczęła już sprzedać biletów 
na trzy pierwsze przedstawienia. Ze wzglę- 
du na święto francuskie, przypadające w tym 
dniu, będzie to premjera z udziałem dyplo- 
macji. Obowiązywać będą do lóż i krzeseł 
ciemne stroje. 

TEATR „MORSKIE OKO". Dziś i codzien- 
nie rewja letnia „Ale humorek jest” z g9- 
ścinnemi występami znakomitego humory- 
sty polskiego, Leona Wyrwicza oraz Artura 
Golda. 

TEATR K. ADWENTOWICZA. W loka- 
lu teatru „Qui Pro Quo". Codziennie sztuka 
Strindberga p. t. „Ojciec, z Adwentowi- 
czem w roli głównej. 
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CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RABJO 
PIĄTEK 


11,40 — 11,55 Przegląd Prasy. 11,58 — 
12,05 Sygnał czasu. Hejnał z Wieży Marjae- 
‘kiej. 12,10 — 13,10 płyty. 13,10 — 13,20 Ko- 
munikat P, I, M-a. 14,50 — 15,10 Komunikat 
gospodarczy. 15,25 — 15,45 „Tajemnice 
podziemi warszawskich” — wygł.- p. T. 
Kutz, 15,45 — 16,00 Z życia polskich ze- 
społów śpiewaczych, 16,00 — 16,30 płyty. 
16,45 — 16,50 Komunikat Centr. Biura Hy- 
drograficznego dla żeglugi i rybaków. 16,50 
— 17410 Pogadanka literacka, 17,15 — 17,35 
płyty. 17,35 — 18,00 „O szacunku dla mło- 
dzieży” — wygł. dr. J. Reiss, 18,00 — 19,00 
Koncert orkiestry Jana Różewicza. 19,00 — 
19,20 Rozmaitości, 19,20 — 19,40 płyty. 
19,40 — 19,55 Giełda rolnicza, 1955 — 
20,00 Komunikat P. I. M-a. 20,10 — 20,15 
Komunikat sportowy. 20,15 — 22,00 Kon- 
cert Symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej. 
22,00 — 22,15 P. Tadeusz Strzetelski wygł. 
felieton p. t. „Wśród marmurowych koro- 
nek Alhambry", 22,25 — 22,30 Odczytanie 
programu na dzień następny. 22,30 
23,15 Transmisja ze Lwowa. 23,15 — 24,00 
Muzyka taneczna z kawiarni „Bagatela“, 
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STAN POGODY 
DZIŚ POGODA ZMIENNA 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Dość pogodnie przy zmiennem za- 
chmurzeniu, Ciepło. Umiarkowane, chwila- 
mi porywiste, wiatry południowe i południo- 
wo-zachodnie, w górach — halny. 
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2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolary St. Zjedn. 8,99, 

Dewizy: Belgia 124,65, Gdańsk 173,59, 
Belgrad 15,80, Budapeszt 155,73, Bukareszt 
5.32, Holandja 359,50. Kopenhaga 239,06. 
Londyn 43,43. Paryż 84,99, Praga 2644%. 
Szwajcarja 173,24, Sztokholm 239,39. Wło- 
chy 46,74, 

Obroty dewizami średnie. 


WODY OW YJ OZ 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
SZYJĘ PO DOMACH, robię wszelkie 


reperacje, Również zgodzę się do starszego 
dziecka, Żelazna 41, m, 9. 

ELEKTROMECHANIK poszukuje pracy. 
Oferty składać do Adm. „Robotnika“ pod 
„Elektromonter". 

25-LETNI ROBOTNIK z dobrą znajomo- 
ścią ślusarstwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszynia: u. Dzielna 30 m. 21 dla 
Zygmunta. 


De 


RANGO 


Str 5 OA 


MUZYKA 


TEATR „NOWY ANANAS". Dziś rewja 
„Kobieta wino, śpiew" z Hanką Runowiec- 
ką, Borońskim, Belskim i Koszutskim na 
czele. Ceny od 1 do 5 zł. 

TEATR „MIGNON". 
p. t. „Warszawski Poganin'” 
ściach — 17 obrazach. 

TEATR NA WYSPIE W ŁAZIENKACH. 
Dziś i codziennie „Księzok się zyni* w wy- 
konaniu zespołu Teatru Regionalnego, 

DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny z udziałem orkiestry Filharmonji 
W/arsz. pod dyr. p. K. Wiłkomirskiego, 


WA i OT CE, JAWĄ a LE NAŃ? RAGE 


Co wyświetlają kina? - 


ATLANTIC: „Rango”. 

APOLLO: „Poskromienie flirciarki", 

COLOSSEUM: „Rapsodja węgierska”, 

W Małej sali: „Błękitny express". 

CASINO: „Fatalna kobieta”, 

CAPITOL: „Hr. Monte Christo'. 

CRISTAL: „Rycerz” z Tom Mixem. 

CZARY: „Czar meksykanki”, 

FORUM: „Broadway”. 

FILHARMONJA: „Chata Wuja Toma”, 

HOLLYWOOD: , Ostatnia noc karnawału”, 

HELJOS: „Niebezpieczny raj”. 

KOMETA: „Postrach salonów”. 

LUX: „Pat i Patachon w opałach”, 

MEWA: „Czarny Pirat” i „Król bokse- 
rów”. 

MIEJSKI „Monte Christo. © 

MAJESTIC: „Tajemnica nocy balowej” 
„Jak zdobyć kobietę”. 

POLA NEGRI: „Błękitny ekspres”. 

PAN: „Wyspa zatopionych serc”. 

PALACE: „Tragedja na Mont Blanct, 

PROMIEŃ: „Dziecko cyrku”, 

REWJA: „Królowa Jazzbandu”, 

ROXY: „Tyranja miłości”, x 

RIVIERA: „Niewinny grzech". 

ŚWIATOWID: „Tabu“ — Murnau. 

STYLOWY: „Mąż kochanek”, 

SOKÓŁ: „Czterech djabłów”. 

TRIANON: „Strajk żon". i 

TON: „Poganin”. f 

TOMBOLA: „Branka Wodza”. 

TĘCZA: „Odkupienie”. 

URANJA: Kino nieczynne. 

UCIECHA: Kino nieczynne' 


Codziennie 
w 2-ch czę” 


rewja 
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najnowszy film Paramountu prod. 1931/2 


NADPROGRAM: Rewelacyjny FLEISCHER, 
Tyg. dźw, Foxa oraz dodatki dźwiękowe. - 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
poteczna 


Długa 25 
Początek o godz. 6.30. 


MONTE CARLO 


z udziałem czarującej 


JEANETTE MAC DONALD 


Sala wentylowana. 


MIEJSKI 


NADPROGRAMY. 
Easoren 


COLOSSEUM > SQ 
o 6-e] 

CFNY MIEJSC OD GROSZY - 
Dita PARLO, LII BAGOWER, Willi FRITSCH 
w wersji dźwiękowej prześlicznego 
ramatu miłosnego 


„RAPSODJA WĘGIERSKA" 


MAŁA SALA: Wersja niema 
najlepszych w sezonu 
„BŁĘKITNY EXPRESS” 
„Małżeństwo z rozsądku” 
Ceny miejsc groszy 80 i zł. 1. 
UEEWNTZE NEWER UCZA "WYJ FOTY EE E 
dźwiękowe 
kino 
nowy-świat 43, 


„majestic“ 
p. 6, niedz. i święta 4. 
Dziś 


rod la rocque 

jetta gou 

noah berry 

marion nixon 
w wielkim podwójaym programie p. t. 


+ tajemnica nocy balowe] 
> jak zdobyć mężczyznę 


KINO-REWJIA ZNICZ 


Śniadeckich 5. Pocz. o godz. 5.30 pp. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
„wyświetlamy najpotężniejszy film świata 
„HOTEL IMPERJAL* 

w rol głównej Pola Negri. 

NA SCENIE rewja w 15 odsłonach p. ts 
„U ŹRÓDŁA ŚMIECHU“ 
Udział biorą ulubieńcy Publiczności: Niąta 
Bolska, Jadwiga Czarkowska, Nina Polaków- 

oliński, Wacław Zdanowicz. 
Zbigniew Rząnca. 
Ceny miejsc od 1 zł. 


na, Stanisław 


lace od 5 groszy pod 
Warszawą na spłaty 
dwuletnie, Hoża 1—2, 
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AMERYKAŃSKA TWIERDZA LATAJĄCA 
ZBUDOWANA ZOSTAŁA KOSZTEM STU MILJONÓW 


W najbliższych miesiącach wy- 


kończony będzie amerykański statek | 


powietrzny „Akron“, który gigan- 
tycznemi rozmiarami i wyekwipowa- 


niem swem przewyższa znacznie nie- | 


mieckie Zeppeliny. 
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STEROWIEC „AKRON“, 


Nowy statek powietrzny, który 
śmiało nazwaćby można nowym cu- 
dem świata, potrafi cztery razy 
cią aj nad Oceanem  Atlantyc- 
kis bez uzupełnienia materjałów 
pędnych, Przy średniej szybkości 
sterowiec zdoła okrążyć całą kulę 
ziemską na szerokości geograficznej 
Nowego Jorku bez lądowania, Te 
fantastyczne możliwości doznają 
jeszcze rozszerzenia przez to, że- na 
przodzie sterowca urządzony jest 
port lotniczy, w którym lądować i 
startować mogą 3 większe, lub 7 
mniejszych samolotów i jeden mniej- 
szy sterowiec, I 

W porównaniu z „Zeppelinem” 
niemieckim — jak już zaznaczyliśmy 
— nowy sterowiec jest olbrzymem. 
„Akron“ jest coprawda tylko o parę 
metrów dłuższy od „Zeppelina”, 
jego długość wynosi 239,3 m., za to 
średnica jest o 25 proc. większa i wy- 
nosi 40 i pół metra, Wskutek tego 
pojemność sterowca wynosi 184,000 
metrów sześciennych, wobec 105,000 
m, sześc, u „Zeppelina', Nośność te- 
$o balonu wynosi 182 i pół tonn, ilość 
motorów 8 o łącznej mocy 4480 koni 
mechanicznych, wobec 2650 koni me- 
chanicznych  „Zeppelina”.  Maksy- 
malna szybkość wynosi 134 klm. na 
godzinę, a zasięg 17,900 klm., wobec 
11,250 klm. u „Zeppelina '', 


Różni się sterowiec ten od „Zep> 
pelina", że jako gaz nośny zawiera 
niepalny hel, Wskutek tego motory 
mogą być umieszczone wewnątrz ba- 
lonu i cały okręt powietrzny może 
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zachować linję pożądaną ze względu 
na opór powietrza. 

Port lotniczy umieszczony jest na 

zodzie.. Jest to pewnego rodzaju 
koiora, długości 23 m., a 18 m. sze- 
roka, która mieści kilka samolotów. 
W czasie lotu można dowolnie samo- 
loty wypuszczać i wciągać na stero- 
wiec, a to za pomocą ruchomego 
trapezu, który się wypuszcza przez 
otwór w okręcie powietrznym. Chcąc 
wciągnąć samolot na sterowiec, zwal- 
niają oba swoją szybkość, a samolot 
tak długo lata pod sterowcem, póki 
nie zaczepi się o zwisający ze ste- 
rowca trapez. 

„Akron* potrafi wespół ze swymi 
samolotami zniszczyć całą ilotę wo- 
jenną. Obrona przed atakiem z po- 
wietrza jest dzięki towarzyszącym 
mu samolotom znacznie ułatwiona. 
Statek posiada oczywiście zupełnie 
inne możliwości artyleryjskie, Mo- 
że on być uzbrojony w liczne działa 
średniego kalibru tak dla celów a- 
taku, jak i obrony. 

Podobno sterowiec w czasie poko- 
jowym ma służyć dla przewozu stu 
pasażerów. 

Koszta budowy tego sterowca wy- 
noszą przeszło 10 miljonów dolarów, 
czyli około 100 miłjonów złotych. 
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Z ARCYDZIEŁ 
- CHINSKIEJ SZTUKI 


Qgromnem zainteresowaniem turys- 
tów całego świata cieszy się świątynia | 
Daosów w Aszyche w Chinach. Zdjęcie 
nasze przedstawia mieszczący się w tej 
świątyni wizerunek boga ognia, jedno 
z najciekawszych dzieł sztuki wschod- 
niej, bardzo starego pochodzenia i, z 
punktu widzenia artystycznego, o nie- 
zwykle ciekawem ujęciu. 
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- NAJWIĘKSZY 
NA ŚWIECIE DJAMENT 


Największy na świecie djament, słyn- 
ny „Wielki Mogo”, ważący 288 karatów, 
wystawiony został obecnie na licytację 
w Londynie. 

Słynny ten djament, który należy do 
najpiękniejszych drogocennych kamieni 
świata posiada swą długą czterechsetlet- 
aią historję, Pierwszym jego właści- 
cielem był Benwenuto Celini, od które- 
go przeszedł do Medyceuszów, którzy 
z kolei darowali go Wielkiemu Mogoło- 
wi, od którego pochodzi nazwa obecna 
diamentu. 

Podczas zajęcia Delhi przez Anglików, 
pierwszy wice-król Indji, lord Canning, 
rabył brylant złożony w skarbcu u kró- 
la Udh'a i przesłał do Londynu. 


DRZEWO KTÓRE „ŻYJE“ 
JUŻ 6.000 LAT 


Za najstarsze drzewo ziemi uchodz. 
powszechnie pewien gatunek cyprysu, 
wysokiego 45 m. a rosnący na cmenta- 
rzu Santa Maria del Thule, małej mek- 
sykańskiej wioski na drodze z Oaxaca 
do Tehuantepec. 

Wysokość drzewa, zwanego przez tu- 
ziemców „cyprysem Montezumy* nie 
budzi zdumienia — natomiast, imponu- 
jące są olbrzymie rozmiary jego korony 
i jego owalnego pnia, który, wznosząc się 
na 3 m, nad ziemią, posiada niesłycha- 
ry obwód 54 mtr. 

Podporą tego potężnego drzewa są 
wysoko nad powierzchnią wystające 
szeroko rozgałęzione, olbrzymie korze- 
nie. l 

Kora jest bardzo cienka, jasno-szara 
i włóknista. Niezliczone pasorzytnicze 
rośliny wspięły się aż na sam szczyt ol- 
brzyma i karmią się jego sokami; two- 
rzą one jakby roślinność w roślinności. 
Korona drzewa zdaje się być małym 
iasem; jej splątane wzajem gałęzie czy- 
nią wrażenie zadziwiająceśo pogmatwa. 
nia. 

Listowie składa się z drobnych list- 
ków zakończnych szpiczasto, W porze 
kwitnienia zamienia się korona w o- 
gromny bukiet kwiatów, Złotożółty pył, 
opadający z okrągłych „,kotków”, przy- 
nęca całe chmary pstrych motyli, lśnią- 
cych ptaków, niezliczone mnóstwo 
much i trzmieli. 


W jakiej epoce olbrzym ten rozpoczął . 


swe istnienie — niepodobna stwierdzić 
na pewno. Z rozmiarów niezwykle gu- 
zowatego pnia Candel ocenił wiek jego 
na 6000 lat, natomiast Aleksander Hum- 
boldt przypisuje mu „tylko” 4000 lat, 


WALKA O „WIECZNĄ ZAPAŁKĘ" 


SZWEDZKI KONCERN KRUEGERA CHCE ZNISZCZYĆ WYNALAZEK 
RINGERA 


Czytelnikom „Robotnika” wiadomo 
już, że znany chemik wiedeński dr. Fer- 
dynand Ringer wynalazł t. zw. „wiecz- 
ną zapałkę”, która chociaż jest zupeł- 
nie podobna do zwykłej, może być uży- 
wana aż 600 razy. 

Wynalazek ten zaniepokoił w naj- 
wyższym stopniu słynnego magnata za- 
pałczanego Ivara Kruegera, który—jak 
wiadomo—ma w swoich rękach prze- 
mysł zapałczany wielu krajów, a m. 'n- 
nemi oczywiście i Polski, „Wieczna za- 
pałka”, recz jasna, doprowadziłaby go 
w najbliższym czasie do bankructwa. 
To też koncern Kruegera rozpoczął 
walkę o zniszczenie „wiecznej zapałki” 
Ringera.  Przedewszystkiem Krueger 
zaofiarował wynalazcy 40 miljonów zł. 
za sprzedanie mu wszystkich praw do 
nowego wynalazku. Dr. Ringer jednak 
propozycję tę odrzucił, 

W wywiadzie z przedstawicielami 
prasy wiedeńskiej dr. Ringer wyjaśnił 
powody swego postępowania: 

„Jest rzeczą wprost nie do pomyśle- 
nia, by-tak bajecznie tani, praktyczny, 
a przytem absolutnie bezpieczny wyna- 
lazek schować w biurku, zamiast udo- 


„stępnić go publiczności. Koszta produk- 
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NAJUCH Z TRUDEM 
POKONAŁ TŁOCZYŃSKIEGO 


Na kortach ,Legji' odbył się sensa- 
cyjny mecz tenisowy pomiędzy słynnym 
zawodowcem R. Najuchem, a mistrzem 
| polskim I. Tłoczyńskim, Mecz ten wy- 


padb niezwykle interesująco ze względu 
na znakomitą formę naszego mistrza, to 
też gra obfitowała w wiele momentów 
emocjonujących Po zaciętej walce, zwy- 
ciężył Najuch w czterech setach: 6:3, 
6:3, 3:6, i 6:3. oem 
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cji jednej takiej zapałki, która umożli. 
wia 600 zapaleń, wynosi pół grosza, a 
sześć takich zapałek oddaje takie same 
usługi, jak 3.000 zapałek zwykłych. Wy- 
produkowaliśmy już zapałki, które mo- 
żna 1900 razy zapalić, chociaż po każe 


DR. FERDYNANDD RINGER. 


dem zapaleniu pali się ta zapałka 5 se- 
kund, Nie nazywam zresztą swej zapał- 
ki zapałką, nazywam swój wynalazek 
przyrządem do zapalania. Każdy może 
łatwo go przy sobie nosić, a nawet 
dzięci mogą bez żadnego niebezpieczeń 
stwa z nim się obchodzić, Widzicie pa- 
nowie — przy tych słowach rzucił Rin- 
ger. płonącą swą zapałkę na dywan — 
w tym samym momencie, w którym mój 
przyrząd do zapalania styka się z innym 
przedmiotem, gaśnie automatycznie. 

W naszej fabryce w Zurychu przygo” 
towujemy obecnie masowo nasze przy= 
cządy do zapalania, które zamierzamy 
rzucić na rynek. 

— Patent zgłoszony jest już w 35 kra- 
jach, Otrzymałem też oferty z Amery- 
ki i Japonji. Wszędzie się ze mną zga- 
dzają, że przy produkcji zapałek zwy» 
kłych pracuje się z dużym uszczerbkiem, 
gdyż zapałka po użyciu staje się zupełnie 
bez wartości, 

— A czy monopol zapałczany, istnie- 
jący w rozmaitych krajach, nie będzie 
panu robił trudnośći? — zapytał się je- 
den z dziennikarzy. 

— Przypuszczam, że nie, ponieważ 
mój przyrząd do zapalania nie jest wła- 
ściwie zapałką, a więc należy go trakto 
wać, jako zwykłą zapalniczkę, przeciw- 
ko produkcji i sprzedaży której mono- 
pol żadnych nie wysuwa trudności. 

Zobaczymy, czy optymizm dr. Ringera 
jest uzasadniony. Narazie warto przy 
tej okazji przypomnieć, żę już niejeden 
wynalazek, który mógł przynieść duże 
korzyści konsumentom, znikał z po- 
wierzchni ziemi w imię interesu produs 
centa. Tak było choćby z kołami auto- 
mobilowemi. zbudowanemi na systemie 
sprężyn, co czyniłoby zbyteczne opony. 
Wymalszek ten wykupiony został przea 
„Continental i spławiony. 


ROMAN GUL. 
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GENERAŁ B 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska. 


— A więc — ty kłamiesz? — Sawin- 
kw  wpijał się w Azefa rozdygotaną 
twarzą, Azef był biały jak chusta, ale 
kamienny, wytężył resztki sił, 

— Nie, ja mówię prawdę. 


— Zaczekajcie, Pawle- Iwanowiczu. 
musimy wpierw wyjaśnić sprawę Berli- 
na, — przerwał Czernow. 


— [wanie, po coś jeździł do Berlina? 

— Chciałem być sam, Wiktorze. 
Zmęczony byłem. Chciałem odpocząć, 
Sądzę, że jest to zrozumiałe. 


— Dlaczegoś,z „Fürstenhof'u" prze- 
niósł siv do „Kierczy”? 

— W „Kierczy” jest taniej. 

— A więc przeniosłeś się ze względu 
na taniość? Odkąd to stałęś się nagle 
oszczędny? Przez całe życie szastałeś 
banknotami i, wydaje mi się, że nie li- 
czyłeś się z groszem? 

— Miałem jeszcze inne powody. 

> Jakie? 

— To nie ma związku ze sprawą. 

— Odđmawiasz odpowiedzi? 


m 


— Przeniosłem się ze względu na 
taniość. Reszta nie dotyczy sprawy. 

— Powiedz, jak zrozumiałeś moje 
słowa — powiedział, jąkając się, Sawin- 
kow, — gdy mówiłem ci, że ktoś, czy- 
jego nazwiska nie mogę wymienić, po- 
wiedział Burcewowi, że służysz w po- 
kcji i pozwolił zakomunikować o tem 
mnie? 

— Zrozumiałem, że ten ktoś pozwo- 
lit Burcewowi powiedzieć o tem tobie, 

— Ktoś — to Łopuchin, — powie- 
dział Czernow. — Nie wymieniał on wo- 
góle nazwiska Sawinkowa, Ale ty ze 
słów Pawła Iwanowicza wywnioskowa- 
leś, że Łopuchin wymienił jego nazwi- 
sko. 


— I co? 
— I dlatego wszedłeś do ŁoŁpuchina 
ze słowami: — powiedział pan Sawin- 


kowowi ,że jestem agentem policji, niech 
mu pan zakomunikuje, że omylił się 
pan. 

Teraz właśnie drgnął Azef i zziele- 
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niał, I w tej samej chwili, przecinając 
przestrzeń między nimi, zaczął chodzić 
po pokoju. 

— Co za nonsens! Nic a nic nie mo- 
ge zrozumieć! Trzeba przeprowadzić 
śledztwo! 

— Niema tu co rozumieć, — odwró- 
cił się Czernow — Iwanie, postawimy 
ci warunki, opowiedz szczerze o swo- 
ich stosunkach z policją. Nie pragnie- 
my bynajmniej zguby twojej i twej ro- 
dziny. 

Azef usłyszał w tej chwili, że otwo- 
rzono drzwi. To chłopcy wrócili ze 
szkoły, Lubow Grygorjewna, uciszając 
ich, prowadziła ich na palcach przez 
korytarz, 

— [wanie, powiedz wszystko bez 
ogródek. Czy nie mógłbyś zrobić tak, 
jak Degajew? Mógłbyś więcej, Iwanie. 

Azef chodził w milczeniu. Głowę 
miał pochyloną, 

— Przyjęcie propozycji 
interesie. 

Azet nie odpowiadał. 

— Czekamy na odpowiedź. 

Azef przystanął przed Czernowem i, 
patrząc uporczywie w oczy jego, po- 
wiedział: ; 

— Wiktorze, doprawdy możesz tak 
myśleć o mnie? Wiktorze! — -mówił 
drżącym głosem, — Żyliśmy, jak bra- 
cia, dziesięć lat, Znasz mnie tak samo, 


leży w twoim 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7.. 


iak ja ciebie. Jak mogłeś więc przyjść 
do mnie z tak haniebnemi propozycja- 
mi? 

— Jeśli 'przyszedłem, to widać mu- 
siałem przyjść — odrzekł Czernow, 
cofając się:przed Azefem. 

— Borysiel—powiedział Azi zwra- 
cając się do Sawinkowa, — A co ty? 
Czy ty, mój najbliższy przyjaciel, wie- 
rzysz również w ten obrzydliwy wy: 
mysł policji? Boże, przecież to okro- 
pne! 

— QOdchodzimy zaraz, Iwanie. Nie 
chcesz nic dodać do tego, coś powie- 
dział? Nie chcesz odpowiedzieć na py- 
tanie Wiktora Michajłowicza? 

— Wyznaczamy ci termin do godziny 
dwunastej w południe — powiedział 
Czernow. : 

— Po dwunastej będziemy się uwa- 
żać za wolnych od wszelkich zobowią- 
zań, — powiedział dobitnie Sawinkow. 


11. 


Azef stał na środku pokju, Czekał, 
aż zatrzasną się drzwi. Słyszał uprzej- 
rmy śmieszek Czernowa, żegnającego 
się z Lubow Grygorjewną. Słyszał, jak 
powiedział coś Sawinkow. Drzwi zatrza 
snęły się, Wtedy usiadł przy biurku 


złapał się za głowę i, jęcząc, poczuł je”, 


dnocześnie śmiertelny ból w skroniach, 


zdawało mu się, że pada. Gdy Lubow I 
0000000 
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Grygorjewna weszła do pokoju, leżał 
Azef połową ciała na biurku. 

— Wania! — zawołała żona, — Wa- 
nia! Co ci:jest!? 

Azef z przestrachem podniósł głowę. 
Włosy miał zmierzwione, oczy . mętne, 
dzikie, Nie patrząc w twarz żony, zła- 
pał ją za rękę i straszliwie ochrypłym 
głosem powiedział: 

— Zabiją mnie, Lubo, nie wpuszczaj 
nikogo, na miłość goską, jeśli dziś nie 
odejdę — zabiją. s 

Lubow  Grygorjewna _ zaszlochała. 
Azef był straszny, okropny w rozpacz. 
nym, zwierzęcym przestrachu. 

12, 

— No i cóż, Wiktorze  Michajłowi- 
czu?! 

— Przepraszam, towarzysze! 

— Niema co przepraszać, a więc za- 
bić czy nie zabijać? 

— Zabić. Właściwie nie. Niemożli- 
we! CK jest przeciwny, jestem człon- 
kiem CK! - 

— Ale jest zdemaskowany? 

— Ale przecież Natanson nie jest 
jeszcze przekonany? 

— Towarzysze, on ucieknie! — roz- 
legt się histeryczny krzyk członka bo- 

' jówki Popowej. 
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